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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie f  zlr., 35 cnt., kwar­
talnie 4  zlr., pólrucznie 8  zlr., ro­

cznie I t t  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza eię 

15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchjl 
kuetro-Węgierekiej:

mie. lęcznie 1 zlr. 70 cnt.. Kwartalnie 
5  zlr. pćlrocz. 1 0  zlr., rocznie 3 0  zlr

Numer pojedyńczy O cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy, lub ‘cgo)iniejooe, 
za pierwszy raz 1 0  cni., za nastę­
pne po 5 cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem pc 3  cnt od 
wyrazi' tłustym drukiem po 5 cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 35 cnt. „Nadesłane* 30 cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów: 

„ K U R J E l ł “ — K R A K Ó W .
Rękopisów Red ikc-ja nie zwraca

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  ta l i c a  S z e w s k a  Nr. 7, X. p ię t r o .

Germanizacja na Szląsku

Zupełna germanizacja Szlązka austina 
ckiego, jeśli stosunki tutejsze me ulegną 
radykalnej zmianie, jest tylko kwettja cza­
su Kto zna dzibiejszy Szlązk i dokładnie 
jest poinformowany o stosunkach, panu 
jących pomiędzy tutejszym Polakami, o 
ich rozbiciu na trzy obozy: katolicki, e 
wangehcki i liberalny; kto potrafi ocenić 
wielkość niebezpieczeństwa, grożącego dziś 
naszej narodowości ze strony Niemców, 
którzy wszystkie siły wytężają, ażeby zdo­
byczy swei z rąk nie wypuszczać- ten nas
0 pesymizm nie posądzi

Jeżeli Szlązk pozostawimy nadal swemu 
losowi i oprócz pięknych słówek nie zdo 
Dędmemy się na czynniejsze poparcie, to 
śmiała można wypowiedzieć, ż.i ta pro­
wincja polska bezpowrotnie zostanie dla 
nas straconą.

Bezbronność Szlązka austrjackiego po 
lega głównie na tern, że żaden wśród kra­
jów nietylko już polskich, ale w ogóle 
słowiańskich, takich nie posiada fałszy­
wych wyobrażeń o stosunku Poiaków do 
Niemców, o niższości naszej narodowości
1 języka niem aokiego, jak ludność szlązka 
Na Szlązku austrjaokim jest język polski 
uważany za język ludzi niewykształconych, 
w którym żaden człowiek dobrze wycho­
wany iue odważyłby się przemówić na 
miejscu pubbcznen. W tej pogardzie dla 
jęnyka polskiego posuwają się Niemcy na 
Szlązku tak daleko, że po polska prze­
mawiają tylko do psów — jest to zwyczaj 
tak na SsJązkn rozpowszechniony, że go 
z oburzeń em najwyższem zauważy każdy, 
kto n. p. w Cieszynie dz>eń lub dwa za­
bawi. Język polski jest językiem sług; 
językiem ludzi dobrego tonu, roszczących 
sobie jakie tak e prawo do wykształcenia, 
jest język r amiecki Tego pruak.. nania nie 
było można dotychczas z ludu cslązkiego 
wykorzenić, owszem, z czasem wcmecuiło 
się ono w Indzie, bo nozą tego szkoły, 
sądy i inne instytucje rządowe, w których 
bezwzględnie panuje niemczyzna.

Kto na dzisiejszy nagły postęp germa­
nizacji na Szlązku patrzy, prawie uwie 
rjyć mógłby w to, co Niemcy utrzymują, 
że Szlązak czuje w sobie jakby wrodzony 
pociąg do niemczyzny. Nawet Polacy in 
tel gentni me mogf, się temu przesądowi 
oprseć, gdyż językiem n.emieckim pobłu 
gnją się oni sami w najbliższem swem o 
toczeniu.

Na dowód tego fakt następujący: Jeden 
z przewudców ruchu narodowego ha Szląz 
ku, o którego szczerym patrjutyzmie nikt nie 
miałby prawa powątpiewać, na moje py 
tanie, ozemu mówi w domu z dziećmi po 
niemiecku, taką dał odpuWiedź: „Ro­
biłem i robię wszystko, co leży w moich 
siłach, ażeby dzieci mówiły po polsku, ale 
wpływ szkoły jest tak silny, że przeciw 
r  emu zdziałać nic n ie  mogłem

Inny ojciec, Polak z pod prusKiego 
zaboru, który brał czynny ndział w po­
wstaniu w roku 1848 i 1863, opowiadał 
mi ze Izami w oczach, że z Cieszyna mu­
si się wyprowadzić, porzucić zajmowaną 
posadę jedynie dlatego, ażeby diieciom 
zachować narodowoćć j  ilską. Opowmdd, 
że używane przeciw dzieciom surowe kary 
w domu za to, że okazywały pogardę dla 
polskiego jeżyka, na nic się nie przydały, 
gdyż dziecko wierzy więcej nauczycielowi- 
germanizatorowi lub germamzatorce -nau 
czycieloe, aniżeli ojcu. Wpływ ten o tyle 
jest większym, że nawet nauka religji w 
ezkołaoh odbywa się po nierrieoku.

Istnieje tu też w Cieszynie szkoła dla

dziewcząt, którą utrzymu ą wychowawczy nie 
przybyłe z Pru», jakby umyślnie w celach 
gi rmanizacyjuycb. Spustoszenie, jakie te 
ostatnie czynią pomiędzy dziatwą polską 
pici żeńskiej jest straszne. Jeżeli bowiem 
zdarza się spotkać na ulicy w Cieszynie 
chłopców mówiących po polsku, to słówka 
polekiego nie usłyszysz z ust dziewczęcia! 
Taką pogardę zdołano wpoić dla polskiego 
języka w dziewczęta, że żadna z nich nie 
przyzna się nawet do tego, iż po polaku 
rozumie! Skonstatowano też, że od czasu 
ich przybycia, germanizacja miasta szybszem 
postępuje tempem.

Rząd tutejszy stoi całkiem na uboczu 
od tych robót germamzacyjnyeh. Wie on 
bowiem bardzo dobrze, że germanizacja ta 
Jest dziełem agitacji prusofilskich, że ger 
manizatorzy izlązcy pracują w pierwszym 
rzędzie : „pcur le roi de Prusse*.

Nu zapytanie, kto przyczynił się do gcr 
man zacji Szlązka najwięcej, możnaby odpo 
wiedzieć, że pośrednio przyczynili się do 
tego i ci, których obowiązkiem było ba 
dzić du ua patrjolycznego wśród ludu, a 
obowiązkowi temu zadość nie uczynili, w 
pierwszym jednakowoż rzędzie nacisk ger- 
manizacyjny z góry, instytucje krajowe 
szkoły, sądy, wreszcie urzędi-uy dóbr ar- 
cyksięcia Albrechta, w którego posiadaniu 
znajduje się ]/y księstwa Cieszyńskiego.

Przykład Szlązka czeskiego, gdzie agita­
cję narodową rozpoczęto kilka dziesiątek 
lat później, a obecnie wyprzedzono Sz.ązk 
polski może o pół wieku, dalej Szlązk pru­
ski, gdzie ucisk był jeszcze większy, a m i­
mo to lud manifestuje wszędzie swą pol­
skość, jest najlepszym dowodem, że na poi 
skim Szlązhu auslrjackim, ruch narodowy 
powstrzymany został nietylko naciskiem 
germanizacji z góry, ale przeszkodami we­
wnętrznemu

Główną przyczyną pogromu narodowo­
ści polskiej u a Szlązku był brak agitacji 
narodowych wśród ludn, który dla swej 
narodowości staje eię z każdym rokism 
obojętniejszy. W Cieszynie posiadamy wiele 
instytucji polskich, ale wszystuie marny 
wiodą żywot, bo im brak poparcia ogółu.

M  L .

Z bieżącej chwili.

„Wielki rozum twój moepame, 
J e ź l i . . .  dzielisz moje zdanie*.

Oto prsysłowie, które zastosować mo­
żna przedewszystkiem do liberałów K a­
żdego, kto nalrży do ich obozu, ozy to 
literat, czy uczony, czy przemy sio wic o lub 
nawet student, czynią wielkim, niezrówna­
nym genjuzem i ideałem człowieku. Niech 
jednakowoż wyprze się zasad liberalizmu, 
niech przejdzie do przeciwnego obozu, a 
pra? i liberalna rznei na niego klątwę, od- 
eąizi go nietylko od rozsądku, lecz nawet 
od czci i wiary. Doznali tego świeżo urzę­
dnicy austijzjcy a specjalnie wiedeńscy. 
Niedawno jeszcze dzienniki żydowskie, 
licząc wielki zastęp prenumeratorów i przy 
jauiót politycznych wśród urzędników pań­
stwowych, pia‘v przy każdej sposobności 
na oh cześć hymny poc'i walne, dowodzi­
ły, że urzędnik austrjacki, o ile natural 
nie nie jest ^-ec-hem, lub Polakiem ucho­
dzić rneże za :deal człowieka, że urzędnik 
żadnego innego państwa nie dorówna mu pod 
względem inteligencji, pracowitośoi i uczci­
wości.

Teraz zmieniło się usposobienie liheralno- 
żydowskiej prasy wobco urzędników, bo 
napada ona na niob w sposób brutalny. 
Między inuemi N  F r. Presie odmawia im 
inteligencji, rozsądku, wyrobionego zdania

a nawet poczucia moralności. Cóż spowo­
dowało zwrot tek szybki a tak radykal­
ny? Oto onegdaj odbyło się wielkie zgro­
madzenie urzędmKów, na którem darzono 
oklaskami księcia Liechtensteinu, dra Lue 
gera i innych nieprzychylnych żydowskie­
mu liberalizmowi mówców, a wygwizdano 
dep Jaijuesa, jako reprezentanta liberal­
nego stronnictwa, które dla bankrutujących 
prztde'ębiorsi.w wyjednało miljony, ale u- 
rzędników całej monarchji nie zdołało 
uszczęśliwić nawet śmieszuie drobnym, bo 
zaledwie m.ljonowym dodatk em drożyźaia- 
nym. Taktyce liberałów dziwić się nie 
można, ho eą to duchowi spadkobiercy 
greckicn sofistów, jakkolwiek o całe niebo 
niżsi są od nieb pod względem smaku i 
zdolność umysłowych.

W miarę, jak antynarodowe żydowstwo 
coraz więcej się rozzuchwala, zaczynają 
chrześcijanie i narodowcy gotować się do 
obrony. Pon.eważ działalność żydów wiel­
ce jest szkodliwa dla wszystkich narodów 
europejskich, powstał projekt zwołania w 
czerwcu b. r. do Berlina europejskiego 
kongresu narodowców. W  tej sprawie ro­
zesłano nantępująoy okólnik

„Obecna niepewność w stosunkach po­
litycznych Europy pochodzi głównie ztąd, 
że prawo narodowe w wicia okolicach nie 
zostało uznane i uszanowane Kilka nie­
mieckich stowarzyszeń, opartych na zasa­
dzie narodowośoi, w Berlinie postanowiło 
zwołać do Berlina kongres narodowców i 
to w czerwcu r. b. Na kongresie ma przyjść 
pod obrady;

1) sprawa kodyfikacji prawa narodo­
wego;

2) o de prawo narodowe dałoby się 
przeorowadz.ć w średniej i południowo- 
wschodniej Europie przy politycznych sto­
sunkach tamże panujących.

Z Rzeszy niemieckiej zaproszono na ten 
kongres prócz Niemców także Polaków, 
Litwinów i 1 / iżyozan, jako też przedsta­
wicieli wszystkich chrześcijańskich naro­
dowości w Austrji, Węgrzech i na Bal- 
kaiće. Z ostatnich krajów w.ększa część 
zaproszonych już przyobiecała przybyć do 
Berlina. Komitet urządzający kongres ży­
czy sobie, ażeby wstąpili do jego grona 
delegaci Polaków, Litwinów i Lużyc»an i 
uprasza, ażeby mu w tym celu nadcsłić 
jak najrychlej zgloszcaia i tu pud adre­
sem p. Ludwika iSchwennhagt.ua, sekre­
tarza komitetu w Berlinie W Steinmetz- 
strasse 76“.

Wychowani i patronować: przez żydów 
socjalni demokraci polscy oddawna oka­
zują większą skłonność do Kosmopolity- 

biż sami ich mutrze. W chwili, kiez mu
dy „rohotnioy“ polsoy wyszydzają „pa- 
trjotnictwo* piszr F r Engels:

Szybki ronwój poGk.r^o przemysłu, prze­
rastającego o głowę przemysł rosyjski, jest 
nowym dowodem niespożytej siły żywotnej 
polskiego ludu i nową gwarancją przyszłe­
go odrodzenia narodowego. Odrodzeń e zaś 
niezależnej silnej PoGki jest sprawą, któ­
ra nietylko Polaków, leoz wszystkich nas 
obohodzi. Szczere współdziałam e mii Izy 
narodowe ludów euroc ijskioh jest możli­
wym tylko wtedy, gdy kaź ly z tych lu­
dów u siebie w domu jest zupalnym go­
spodarzem. Rewolucja 1848 r., która pi I 
sztandarem proletarjatu bojowników pro- 
letarjatn tylko do wyciągania kasztanów 
z ognia dla burżuazji doprowadziła, przez 
wykonawców swego testamentu: Ludwika 
Borapartc i Bismarcka zapewniła niepo 
dleglośó Włoch, N-emiec, Węgier; a Pol­
skę, która od 1792 r dla sprąwy rewo­
lucji więcej zrobiłs niż wszystkie te trzy 
nr"odowośoi razem wzięte, pozostawiono 
iamej sobie, gdy w 1863 r. upadła pod 
dziesięckroć potężniejszą przemocą rosyj­
ską. Szlachta nie potrafił: ani utrzymać 
ani odzyskać niepodleglośoi; dla burżnazji 
jest ona dziś co najmrięi obojętną. Może

być ona wywalczoną tyiko przez miody 
proletarjat polski, a w jego rękach jest 
bezpieczną. Albowiem r o b o t n i c y  c a i e j  
pozostałej E u r o p y  p o t r z e b u j ą  n i e ­
z a l e ż n o ś c i  P o l s k i  r ó w n i e  j a k  s a ­
mi  p o l s c y  r o b o t n i c y .

Jakkolwiek stanowczo odeprzeć wypada 
zarzut, jakoby mieszczaństwo polskie nie 
pragnęło niezależności Polski, to w każdym 
razie możemy artykuł Engelsa zalecić do 
odczytania członkom krakowskiej „Sily“, 
którzy do swego grena przyjąć gotowi nie­
tylko żydów, leoz nawet niemców i m i 
skali.

Prasa rosyjska zaczęła od pewnego cza 
su pisać * w tonie niezwykle umiarkowa­
nym a m ano wicie zaniechała zamieszcza­
nia artykułów wojowniczych, wymierzonych 
mianowicie przeciw Niemcom. Biuro Reu- 
teia donosi, że dzieje się to na wyraźne 
żądanie cara.

Wskutek zamordowania Wulkowicza na 
stąpiło zbliżenie m ędzy Stambułów m a 
Radosławowem T.-a ostami napisał do 
ks ęuia Ferdynanda list, w którym oświad­
czył, że chociaż nie we wszystkiem godzi 
się na wewnętrzną politykę Stambnlowa 
eduak ze względu na obecue położenie 

nie chce go zwalczać. Książę zaprosił Rai 
dosławowa do pałacu, gdzie spotkał i po­
godził się z Stnmbulowem. Wskutek tego 
Radosławów zajmie prawdopodobnie sta 
nowisko ajenta dyplomatycznego w Buka­
reszcie a wybitniejsi jego zwolennicy uzy­
skają posady rządowe.

Powodem zapowiacaneg - ustąpienia prn- 
skiego ministra wojny gen. Kaltenbern 
Stachau jest ubok wątłości jego zdrowia 
wzgląd na io, że nie miałby on kwalifika­
cji na obrońcę wypracowanego już przez 
gen Verdy du Vernois a pot? erdzonego 
przoz sfery najwyższe projekm reformy 
wojskowej, z jakim rząd wystąpi w przy­
szłej z mie.

Prasa rosyjska wielce oburzona z po­
wodu, że dzienniki europejskie prawie je­
dnomyślnie przypisują Rosji inicjatywę 
zamordowania Wulkowicza. Nowojr W rt-  
mia utrzymuje, że zarzut taki jest bezpod­
stawny, bu gdyby Rosja chciała wakzyć 
nieuczciwą bronią, wystarczyłby miljon ru­
bli zupełnie na koszta „zupaKowania żyw­
cem Stambułowa i całej jego spółki dc 
pudeł i wyt’auia pod dowoluym adresem". 
Rn. 'a według mrę zeń wymierne jego dzień 
n.h . trzyma się polityki uczciwej, nie za­
sługującej na najmniejszy zarzut. W pra­
wdomówność rosyjskiej prasy wierzą prze 
cież tylko przekonywani rublami moska 
lofile.

Paryż w krótkim stosunkowo czasie był 
widown:ą f-zeciego zamachu dynamitowi ■ 
go. O statni, jak d o n u l  telegram, zdarzy! 
się w koszarach Lobau, gdzie stoi gwar 
dja republikańska, utrzymująca porządek 
i spokój w mieście, 6 1 więo zamachu nie­
dwuznaczny. G idnem uwagi jest to, że 
dopóki Constans silrą ręką dzierżył ster 
spraw wewnętrznych Francji, anarchiści 
siedzieli cicho. Oslutni atantat wywarł 
wrażenie w mieśe:e, a rząd ma przedło­
żyć Izbie oKcbuą ust iwę dla dynam tar- 
dów. Dotychczas sks y waDo ich na więzie­
nie, od.ąa prawdopodobnie będą skazyw» 
ni na śmierć, jak podpala* ly

Sprawców zapewne zk uą w tym wy­
padku, gdyż wioziano ich, kiedy ucieka i. 
Wybueh był tak silny, że grube żelazne 
sztaby w oknach zostały wvrwr le i zdruz 
gutane. Gdyby sa’a w chwili wybuchu nie 
b jła  pustą, mnóstwo ludzi byłoby zginęło. 
Policja poszukuje specjalnie niejakiego Pi 
ni ego, anarchistę, któregi już deportowa­
no, ale który niedawno pojawił się w Bru­
kseli.

Z KRAJU.
T o w a rz y s tw o  w z a j. p o m o cy  o fic ja lis tó w  

p ry w a tn y c h .
Wczoraj rozpoczęły się w sali ratuszo­

wej posiedzenia Rady nadzorczej Tow. 
wiaj. pomocy oficjalistów prywatnych. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa Tow dr. 
Mikulińekiego, przyjęto sprawozdanie wy- 
dz ału centralnego za r 1891, które w 
streszczeniu opiewa:

2  d. 1 styczuia b. r. pozostało w T o ­
warzystwie członków i uczestników razem 
2398 z 10.397 udzinłami czyli z roczuą 
wkładką do funduszu dyspozycyjnego 41 588 
zlr. Średnio wypada na jednego członka 
44/l0 udziałów, czyli rocznej wkładki 17 
złr 34 ct Jednorazowe dary dobrodziejów 
wynoszą 68 złr, 36 ct

Na zapomogi wyplacd wydział centralny 
na podstawie dotycnczasowego regulaminu-
a) na zapomogi stałe 48.669 zlr. 18 ct ;
b) datk jednorazowe 633 złr W ogóle 
rozdzielono w roku 1891 na zapomogi 
stele, czasowe i datki 49.322 złr  18 ct. 
Liczba obdzielonych zapomogami w roku 
zeszłym wzrosła z 492 na 531. Suma, 
którą Towarzystwo na cele zapomogowe 
w ogóle wydało wynosi 381.479 złr.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych 
z d. 1 stycznia 1892 przedstawia się na­
stępująco :

1. Fuadusz żelazny . . . 431 550’ —
2. „ dyspozycjny 29 354 95
3. „ rezerwowy . . 48 866 29

Ogółem w dziale zapomogi stałej 508.771 -25
4. Fundusz pogrzebowy . 548-29
5. Fundusz stypendyjny 

Stefana hr. Zamoyskiego 7 020-98
6. F undusz zapomóg doraź - 

nych . 2 3  708 55

Majątek wszystkich funduszów 23.708-54

Porównanie z r. 1890 okazuje zwię­
kszenie o 27 890-66.

Cały ma ątek Towarzystwa znajduje się 
w piucjhowamu Banku krajowego

W wykonam u zeszłorocznej uchwały co 
do fundacji r isagowej mierna prezesa, 
prz Ilożono władzy list fund? yjny i uzy­
ska- o I |  ż eaitwie-ds de, wskuf k czego 
panrątkowe dz i V» w szło ju t  w życie. 
Odtąd rok rocznie jed ra  z córek po człon­
kach otrŁ/ma kwotj 203 złr.

Do protnkć’u wpłynęło 5519 spraw, co 
świadczy o rozgałęzieniu ftgend. W roku 
następnym będzie Towarzystwo obchodzić 
25 letni jubileusz.

Żywiec 17 m arca  1892 .

Dziś u tw o rz y ł się K om itet ra tu n k o w y , 
m ający na celu  p rzy jśc ie  w pomoc z a g r o ­
żonej k lę ik ą  g łodow ą ladnoś 1

Za in :c ;a tyw ą p s ta ro s ty  zg io m ad z iły  
się n a jw yb itn ie jsze  osobistości pow iatu  i 
ob raw szy  jednog ło śn ie  p. p rezesa  R ady  po­
w iatow ej A n tin ie g n  M ichałow skiego p rz e ­
w odniczącym , a w iceprezeaa  R ady  po w 
p. dra W ła d y s 'iw a  B ogdaniego  z a s tę p r j  
p rzew odniczącego , m a d z iły  n ad er tra fn e  
sposoby p rzep row adzen ia  akcji ii tn n k o w e j.

P raw d z iw y  zapał, lak  n iem niej hojne 
d a tk i na w stęp ie  p rzez  cztenkćw  k o m ite tn  
z łożone da ją  ręko jm ię, że sp raw a  ta  ży w o ­
tn a  w najw łaściw sze i najgodn ie jsze  d o s ta ła  
się ręce.

KURIER LWOWSKI
* W sali lwowskiej Rady powiatowej 

okładał wczoraj w połndnie p. Tomisław

Rozw adriw oki, poseł z k n r ji  w iększej po­
siad łości obw żó łk iew sk iego , sp raw ozdan ie  
z sw ych czynności poselskich .

* S erdeczną ow arję  m z ą iiz lł o re g d a j w y ­
d z ia ł lw ow skiego  T ow arzyo tw a m czycznego 
profesorow i d r. M ałeckiem n. P rz e d  ro zp o ­
częciem obrad , zeb ran i p o w sta li z m iejsc, 
a  czcigodny p rezes, T o w a rz y .tw a , m ecenas 
C zajkow ski, w k ró tk ic h , serdecznych  i w z ru ­
szających  słow ach z łoży ł życzen ia  jn b ila  
tow i M ateckiem o, k tó ry  < d la t  w ieln ju ż  
pośw ięca d rog i sw ój czas d la  dobra T o w a­
rzy s tw a , n ie sk ąp iąc  mn św ia tły ch  w sk a­
zów ek i szczerego  poparc ia . Mówca zazo* 
k n ą ł przem ów ienie sw oje prośbą , iżby  s ław io ­
ny dziś pow szechnie ju b ila t , in s ty tn e ji tej 
nie odm aw iał i nada l cennego w spó łndz :a ła . 
Z  cecbn jącą go zazw yczaj p ro s te tą  odpo­
w iedzia ł p M ałecki, poczem  p rzy s tąp io n o  
do po rząd k n  dziennego .

KURIER PROWIN&ONALMY.
* Śp. E zech ie l B e rz e n c z y  zm arły  n ieda­

wno w B ołszow cach, w edł n g  pozostaw ione­
go te s tam en tu  m ają tek  sw ój, w ynoszący kw o­
tę  2 4 .5 0 0  z łr ., podzie lił pom iędzy sw oich 
da lszych  k rew n y ch  (b liższe j rod z in y  nie 
m iał), p rzy jac ió ł, znajom ych, część zaś przb- 
znaczy ł na fnndację . Na s ty p en d ja  d ia  dwóch 
nczn<ów szkół g im naz ja lnych  lnb  rc a Tnych 
legow ał 5 0 0 0  Z odsetek  teg o  k ap ita ło  m a­
ją  być n tw oraone dw a s ty p e n d ja  w p ie r­
w szym  rzęd z ie  d la  k rew nych  fn n d a to ra  nro- 
dzonycb w iia lic ji  lab  W . K§ K rukow ski en., 
gdyby  ty c h  nie było, d la  aynow o tc ja lic tó w  
s t a rb n  bołazow ieckiego, a  w b ra k u  tak ich  
kan d y d ató w  dli. innych  oficjalistów . Z a rsąd  
fnndacji na leży  do W ydzia łn  k ra jow ego , 
p raw o zaś n ad an ia  stypend.jów  p rzy s łu g u je  
p A leksandrow i K rzecznnuw iczcw i i jego  
p raw nym  następcom . W  ran ie  ześ gdyby  
m ają tek  bołszow iecki K iedykolw iek p rzeszed ł 
w inne  ręce niź rodziny  K rzecznnow iczów . 
praw o ro zd aw n ic tw a  ma przejść  na W y d z ia ł 
k ra jow y . N a ręce  k la sz to ru  UCł K arm eli­
tów  w B ołszow cach legow ał k w o tę  40 0  z łr  
zaś na cerk iew  m iejscow ą 3 0 0  z ł r  U n iw e r­
salnym  spadkob iercą  (w ięcej honoris causa; 
i w ykonaw cą tea tam en tn  n stanow ił niebosz­
czyk  p A lek san d ra  K rzecznnow iezi, p rz j 
w spółudziale  p R om nalda L im anow skiego , 
zastępcy  aneknracji k rak o w sk ie j w B a ła to w - 
cauh. Tego o sta tn ieg o  śp. B erzev iczy  od- 
szczegółniaJ n iezw y k łą  p rz y ja ź n ią  i zau fa ­
niem , do n iego też  pozostaw ił l i s t  p o żeg n a l­
ny w raz  z k laczam i od Lasy i tem uż p o le ­
c ił za jąć  się n rządzen iem  pogrzebu.

* P re z e n tę  na g k . p robostw o w T a ta r y -  
now ie, o trzy m a ł ks. Jó z e f  H nm iecki, a  w 
R oatajnem  koło D u k li k a .- A ntoni C hylab

* Z  ź n ra w n a  p iszą do DJa .  „ W  B nka  
czow caeh je s t  b u rm istrzem  żydM oszko  S te rn . 
Je d e n  z gospodarzy  A ndrzej Cymbaca po­
k łócił się z swoim zięciem . poszedł do k s ię ­
dza ze r k t r g ą  a  po nance teg o ż  do S te rn a , 
k tó ry  mn d a ł nankę „ le p sz ą “ . P o ra d z ił m ia­
now icie s ta rem u , aby zaotras^y* z ięc ia  i „na  
ż a r t “ sp rzed a ł jem u t ,  j . S te rn o w i g ra n t ,  
a  zięć go z  pew nością będzie słucha ł Cym 
bał. —  nom en om en — nsłncha ł żyda  i n iko ­
mu n ic  nie m ów iąc, po jechał do n o ta rjn sza , 
rp o rsą a z ił a k t  n o ta r ia ln y , m ocą L ió reg i ca ­
ły  jeg o  m a ją tek  w&itości 12 0 0  z łr . p rz e ­
szedł na  w łasność S te rn a  za  5 0 0  z ł r  Cym 
bał> nie do sta ł a n t g rocza . g d y ż  z nam ow y 
żyda  zeznał, że p ien iądze  jn ż  w pierw  o trz y ­
m ał* . K om en tarze  c h y rą  zby teczne

NOMINACIE.
* o essn  n-.aił kierownikowi eksporytnrt poli­

cyjnej w Szczakowie, komissrz-iwi policji Ludwi­
kowi Milskiemu, złoty krzyż - j .  ■ .g . z koroną, zaś 
cywilnemu strażnikowi lwowskiej dyrekcji policji, 
Jakóbuwi Gunsberguwi i ucinem u krajowej Dy­
rekcji skarbu <re Lwowie, Janowi Palie zuk, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, srebrny krzyi zasługi.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

7 :) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg da zy).

Kobieta uniesie się nieraz idealnym szałem miłości, 
lecz wtedy celem jej uniesienia jest całkowite poświęcenie 
się ukochanemu mężczyźnie; w tym szale może ona wcale 
nie myśleć o fizycznej naturze m iłości, ale nie może nie 
inieć tego uczucia, że poświęcenie się, jak każda ofiara, na 
dnie wonnego kwiecia cierniową kryje koronę. Wtedy jej 
miłość staje się idealną, ale jej ideałem nie jest ta roskosz 
mniej albo więcej zmysłowa, która przynosi użycie szczę­
ścia, tylko owa wyższa roskosz duchowa, która w duszach 
czystych i wzniosłych rodzi dobrowolne cierpienie. Mężczy­
zna przeciwnie w ukochanej przez siebie kobiecie w dzi 
przedewszystkicm róg obfitości, z którego dia niego muga 
się wysypywać tylko wonne kwiaty ziemskiego szczęścia, 
kwiaty bez c ie rn i, i dlatego tak łatwo jest skłonnym do 
•dealizowania tej istoty, w której się tego szczęścia spo­
dziewa. T a skłonność jest w nim tak silna, że często na- 

wcale nie myśli o zrywaniu tych kwiatów i dość mu 
Je?o szczęścia napawać się ich wonią i widzieć, że kwi- 

ai^ • ' -iest dobra i piękua strona męskiej miłości.
Ale jakże-to rzadko ją  spotykamy w dzisiejszych czasach, 
nawet u ludz, młodych i skłonnych do ideałów — a je- 
'Zczc i wtedy jest ona tylko mglistą zasłoną, która natych- 
nuast opada, i odkrywa zwierzęcą naturę człowieka, jeżeli

kobieta nie umie lub nie chce utrzymać jej jako wyższą 
potęgę panującą nad naszemi zmysłami, które są w wie­
cznej rewolucyi przeciwko duchowi.

Ignaś wyidealizował sobie w przeciągu dni kilkunastu 
Florę do tego stopnia, że się stała dla niego postacią pra­
wie zupełnie powietrzną. Pewnie już nigdy jej nie obaczy: 
dlatego gryzł się i męczył się z sobą — i wychudł na iwa- 
rzy i znędzniał, jak gdyby jakąś ciężką przebywał chorobę. . 
Ale jeżeliby ją  jeszcze kiedy obaczyL toby nie śmiał się 
dotknąć jej ręki, tylko rzuciłby się jej do nóg a jego 
pierwsze słow a, któreiniby do niej przemówił, zawierałyby 
oświadczenie, że się jej oddaje ze wszystkiem, co ma i mieć 
będzie, jako jej niewolnik, jej murzyn, jej rzecz, na całe 
życie.

Tak minęło dm kilkanaście — i naie°zcie się zbliżył 
dzień balu.

Firlejuwie wystąpili na przyjęcie swych gości bardzo 
bogato i świetnie, ale zarazem z tą miarą i z tym dobrym 
smakiem, które spotykam) tylko w domach takich, gdzie 
się jeszcze chowają tradycye dawnych festynów.

Nigdy nikomu w tym kraju , zwłaszcza w tym czasie, 
nie byłoby pozwolono dać taici bal kostiumowy połączony 
z kiermaszem dla ludu, ale Firlej, jako obywatel spokojny 
i poważany, otrzymał pozwolenie z łatwością — a dano 
mu je  tern chętntej, ile że zaprosił jenerała z Warszawy 
i kikunastu wyższych oficerów z pouliskich miasteczek, po­
dobno nawet i sędzia śledczy był między gośćm i: zaczem 
i władza była uspokojoną i on był pew nym , że nikt się 
nie dopuści żadnej extrawagancyi albo jakiegokolwiek 
excessu.

Niektórzy goście, zwłaszcza z dalszych okolic, przyje­
chali już wczoraj, inni dzis rano, i rozłożyli się po oficy­
nach, po dworkach oficyalistów i chatach włośeiauskich,

które umyślnie dla nich wybielono i wyczyszczono — a te­
raz, kiedy słońce zaczęło się cliylić ku zachodowi i zbliżała 
się godzina obiadu, stali już wszyscy na ogromnej w eran­
dzie pałacu, oczekując gości zaproszonych na obiad i przy­
patrując się tłumo/n wiejs’ 'ego ludu, które to gromadkami, 
to jakby po ozrywanemi sznurkami paciorek, ze wszystkich 
st.on ściekały do parku. Przy wielkiej bramie dworscy ko­
zacy na koniach i pieszo pilnowali, aby lud prosty nie 
wciskał się na dziedziniec, mimo to wszakże otoczy! on 
gęstym wieńcem żelazne sztachety dokoła i patrzał przez 
nie ciekawie na oanie i panów na werandzie stojących — 
a z werandy widać było jego tysiące oczu , Które w tym 
wieńcu jak rożnoba. wne karbunkułj świeciły.

Na werandzie było już wiele bardzo pięknych kostiu­
mów. Kilka pań średniego wieku w kwiecistych obszer­
nych sukniach z czasów Ludwików i w pudrowanych fry 
żurach, jakaś młoda dama ogromna wzrostem w staroży­
tnym litewskim stroju Grażyny, inna młoda i smukła blon­
dynka w stroju królowej Jadwigi z perłową koroną na 
głowie, dwie starsze matrony w robronach z koronkowemi 
kryzami około szyi, klika młodych panienek w ubiorach 
wiejskich dziewcząrń cyganek, pani Firlęiowa jako krolowa 
Bona w sztywnej sukni z ogonem i złocistym czepcu na 
głowie — a Genia jako pasterka z bajek Lafontaine’a w s ło ­
mianym kapeluszyKu i z białą laseczką, ozdobioną niebie- 
skiemi i różowemi wstążkami. Genia wygledała prześlicznie 
w tym stroju, jak pączek róży jeszcze wilgotny od rosy 
po ran n ej; Frydrusz, w ubiorze Henryka W alezyusza, pa­
trzał na nią promiennemi oczyma i bawił ją  bardzo oży­
wioną rozmową. Starsze damy mówiły już głośno pomię­
dzy sobą, że to są narzeczeni, i winszowały matce, że jej 
się to dzieło lak pięknie udało.

Grażyna, która często pochmurnym wzrokiem rzucała 
na Frydrusza i Genię, winszowała jej także, ale zimnemi 
uslv i pytała kiedyż ślub?

— Mógłby się odbyć i dzisiaj, — odpowiedziała jej

pani Firlejowa cokolwiek górnie, — ale zapewne odbędzie 
się dopiero w sierpniu, na imieniny mojego męża.

Grażyna odwróciła się od niej prawie niegrzecznie — 
i znalazła się w obce jakiejś Sybilli czy Pytonissy, ow inię­
tej w szerokie białe szaty krojem greckim , z wielkim bia­
łym welonem na głowie i brylantową gwiazdą na czole, 
ale tak mocno zamaskowane., że naw et jej wieku nie m o­
żna było odgadnąć

Sybilla tę rozmowę słyszała, więc Grażyna ją  za­
pytała :

— A ty, Sybillo, co na to?  będzie ślub?
Wtedy Sybilla wpatrzyła się silme w Frydrusza i Ge­

nię a po chwili odpow iedziała:
— Na ziemi się tylko to staje, co w niebie jest za ­

pisano.
— A cóż w niebie zapisano? — zapytała ciekawie 

Grażyna-
Sybilla zaś odpowiedziała jej na to :
— Oni są siebie niezmiernie blisko, ich myśli zlały 

się z sobą w myśl jedną, jest m ała przeszkoda z jej strony, 
któiąby można usunąć: ale jakaś straszliwa burza do nich 
się zbliża, burza czarna jak noc wśród wichrów i śniegu, 
która ich daleko odrzuci od siebie, bardzo, bardzo da­
leko . . .

Grażyna uśmiechnęła się e zadowoleniem i chciała ją  
dalej wypytywać, ale tymczasem Sybilla, wpatrzywszy się 
w jakiegoś mężczyznę, który właśnie przed niemi przecho­
dzi, porw ała ją  za rękę, sc snęła kunwulsyjnie i rzekła 
szeptem

— To ten!
Ten mężczyzna był to sędzia śledczy w mundurze, 

przeszedł koło mch przystąpił do Frydrusza i Geni, om 
przed n.m się rozsunęii i zaczęli z nim grzecznie rozmawiać.

KC%ąg dakzv nastąpi)*
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Sejm krajowy.
Z powodów łatwych do zrozumienia, jest 

klub ruski przeciwnym powiększeniu liczby 
członków Sejmu. Reprezentant klnbn w 
tfomisji prawniczej, poseł Rożankowski, u- 
czynił wniosek, ażeby nad tą sprawą przejść 
do porządku dziennego.

Komisja budżetowa załatwiła na pod 
stawie sprawozdania p. Chrzanowskiego 
zamknięcie rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych za rok 1890, przedstawiając 
wniosek, aby sprawozdać .e to przyjął do 
wiadomości.

Subkomitet komisji szkolnej odbył wczo­
raj wieczór dłuższe posiedzenie, na którem 
obradowano dalej nad kwestją polepszenia 
bytu nauczycieli szkół ludowych, hubko- 
m fet zgodził się na zasadę polepszenia 
płac nauczycielskich, które to polepszenie 
obejmi w ić ma nietylko młodszych i klasę 
piątą nauczycieli ludowych, objętych wnm 
skami zlożonemi na bieżącej sesji, ale tak­
ie  odnoeić się ma do innych kateguryj 
nauczy cieli

Komisja drogowa załatwiła petycję Wy­
działu rudy powiatowej w Cieszanowie, 
w które, domaga się zmiany nstawj k ra­
jowej o publicznych dojazdach kolejowych, 
w tym kierunku, aby do jednej i tej sa 
mej ztacji kolejowej mógł być więcej, ani 
żeli jeden dojazd uznanym za publiczDy 
dojazd kolejowy Komisia na wniosek spra­
wozdawcy p. Jaworskiego proponuje Sej­
mowi wyrażenie przekonania, że przy u- 
znaniu dojazdu kolejowego, jedynie po­
trzeba takiego dojazdu jest rozstrzygającą, 
o której orzekają ustawą ku temu powo 
lane władze państwowe i autonomiczne, że 
przeto nie jest wyaluczoną możliwość, by 
do pewnej stacji więcej niż jeden dojazd 
został postanowiony.

Dalszim przedłożeniem Wydziału kra­
jowego jest sprawozdanie, przedstawione 
Sejmowi w przedmiocie osuszenia bag.en 
w powiatach : łańcuckim i jarosławskim.

Wydział krajowy proponuje przeprowa­
dzenie odnośnych technicznych robót w 
przeć'ągu trzech lat w drodze przedsię­
biorstwa krajowego, wskutek ozego udział 
kraju w kosztach wynosić ma 40 procent, 
czyli 34 500 złr , udział zaś państwowego 
funduszu meljoracyjnego i stron intereso­
wanych po 30 procent, czyli po 25 875 
złr. w. a

R o żn y  datek kraju wynosić będzie 
11.500 z łr, roczny zaś datek państwa i 
stron nteresowsnych po 86%  złr Całko­
wity datek konkurencyjny z jednego mor­
ga wynosić będ iie 3 złr. 11 ct., roczny 
zaś datek 1 złr. 4 ct. Wydział krajowy 
proponuje w projekcie ustawy czas rozpo­
częcia robót na r. 1893.

J B i t w y
pod Dobrem, W avrem i Grocbowem

« sześćdziesiątą plewszą rocznicę. 

O p o w i a d a n i e  w e t e r a n a .

(Ciąg dalszy).

Wszystkie jednak plany Chłopickiego 
rozwiały się w ciągu jedne, doby zupełnie 
atoli ostrożny a może i ostrzeżony jenerał 
Rożen nie ruszył się 18 lutego ani na krok 
z miejsca i dopiero póino w nocy posunął 
swe straże poa Dobre. Zniecierpliwiony 
daremnem czekaniem odjechał Chiopioki 
pod noc do Warszawy a książę Radziwiłł 
zwołał radę wojenną, na której Prądzyń- 
ski wykazał jenerałom uzasadnioną obawę, 
że ostatecznie musi Dybicz ogromem swej 
przewagi złamać słabnący % każdym dniem 
korpus jen. Źymirskiego i że n  razie rzu­
cenia pobitego Źymirskiego na Wisłę, mógłby 
z łatwością zamknąć w Okuci wie główne 
siły polske między dwoma armijami swoją 
i Rozena. I’o krótkiej rozprawie zapadło 
postanowienie, aby w nocy z 18 na 19 In 
tego zaprowadzić armję pohką na pozycję 
Między niedo itępneir: bagnami G icła-wka 
i Kawęczyna, gdzie mając zasłoni one o- 
badwa swe skrzydła, będzie mogła stoczyć 
walną b twę z trzykroć liczniejszym nie 
przyjacielem Poruczył więc nacze-ny wódz 
zaprowadzenie wojska na równinę grochow­
ską jenerałów. Prądzyńskiemu i przeniósł 
główną kwaterę z Okuniewa do Wielkiego 
Grochowa. Nad ranem 19 lutego stanęła 
armja polska na płaszczyźnie grochowskiej 
w szyku bojowym, jako następuje: Na 
prawem skrzydle stanęła dywizja jazdy je 
nerała Lubieńskiego, oparta o bagna go- 
sławskie, obok niej rozwinęli jenerałowie 
Szembek i Milberg swe bataijony aż ku 
Olszynce i zatoczyli przed front 20 dział 
pozycyjnych. Na lewe skrzydło oparte o 
trzęeawi -ka Kawęczyna wprowadził Prą- 
dzyński dywizje jazdy Jankowskiego i wy 
ciągną* pod dowództwem Krnkowieckiego 
brygady piesze jenerałów Małachowskiego 
i G-ełguda z 20 działami przed frontem 
aż po lasek olszowy, który jako warownię, 
wstrzymującą bezwzględnie pochód nie­
przyjaciela ku Pradze, zajął jenerał Skrzy­
li oki z potężDą dywizją trzecią piechoty.

Zaledwo znużone całonocnym marszem 
pułki polskie zasiadły przy ogniskach na 
chwile spoczynan a już z pierwszym po­
łyskiem dnia powołał ich dolatujący z o 
kolicy Miłosny hnk dział na powrót pod 
broń. Około godziny 8 wychyliły się z la­
sów Miłosny bataliony jenerała Zymirskie- 
go i jakby uchodziły, posuwały się szybko 
po wyżynie Wawru ku równinio grochow­
skiej. Tuż za nimi wypadły z lasów hu- 
zary L  ipuch.na i strzelcy konni Geismara 
ł formując aię pod lasem w kolumny do

atakn, uderzyły pędem na obydwa skrzy­
dła polskie. Lecz bataijony Rolanda i Czy­
żewskiego odparły napad tak dzielnie, że 
cały ogrom tej jazdy cofnął się w rozsyp­
ce napowrót pod lasy. Wtem zatoczył 
nieprzyjaciel kilkadziesiąt dział i osłaniał 
ich ogniem napływ pułków jegierskich i 
formowanie się rozbitej jazdy Geismara i 
Łopuchina pod lasami Miłosny. Skoro tyl­
ko pułki jegierskie sformowały się w ko­
lumny do ataku, ruszyły biegiem do sztur­
mu na środek dywizji polskiej i w tej 
samej chwili dw u dywizje jazdy nieprzy­
jaciela zaczęły oba jej skrzydła okrążać i 
całym pędem na jej tyły zachodzić- Znu­
żone walkami w dniach 17 i 18 lutego i 
nocnym marszem bataliony polskie ze 
chwiały się pod ogromem naciskn a rażo­
ne ogniem dział i ręcznej broni, zaczęły 
się rozprzęgać i cofać w nieładzie. Widząc 
rozpaczliwe położenie dywizji Źymirakiego 
pchnął jenerał Szembek 20 swych dzia 
pędem ku wzgórzom Wawru i sam na cze 
le sześciu bataljonów strzelców pieszych 
ruszył biegiem w pomoc pnłkom polskim 
Kartacze dział Szembeka i kule jego strzel­
ców zm eszały i zepchnęły jazdę Gei-mara 
aż za front kolumn jegierskich i otworzy 
ły przystęp do brygady Rolanda, która 
zawrócona stawiła wraz z bataljo ami 
Szembeka silny opór rozzuchwalonym po 
wodzeniem jegrom. Wtem siódmy pułk 
piechc. ty, jakby zrozpaczony Lańbą chwilo 
wej słabości, rzucił się ze srcgością dra­
pieżnego zwierza w środek szeregów je ­
gierskich i gruchocząc kolbami karabinów 
wszystko, co spotkał przed sobą, pocią­
gnął do walki bataijony Szembeka i zapa­
lił krwawy bój na bagnety na całej linji 
Rozżarte jegry padali pod zabójczymi ra­
zami kolb i bagnetów polskich a bili się 
zacięcie i nie ustępowali ani na krok z 
pola

Widząc przeciągającą się walkę, wpro­
wadzał feldmarszałek Dybicz kilkakrotnie 
świeże pułki w ogień a gdy spostrzegł w 
szyku bojowym polskim na równinie gro­
chow ską ubytkiem dział i bataljonów 
Szembeka osłabione prawe skrzydło, rzu­
cił na nie połączone dywizje jazdy Geis­
mara i ŁopncLina, a w chwili, kiedy 
pod Wawrem oręż polski brał górę nad nie­
przyjacielem, odparła dywizja jazdy jene­
rała Lub.ećskiego na polach Gocławka 
°*ak jazdy nieprzyjacielskiej i ścigała roz­
bite jej tłumy aż na wzgórza ku lasowi 
Miłosny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bosa komenda.
(i-iat „Kurjera Polskiego*;.

Berlin 15 marca

W chwili, kiedy puoliczność tutejsza 
zaczynała już zapom nać o niedawnych 
rozruchach na ulicach Eerlina, zaczęły się 
ujawniać zgubne ich następstwa. Jest to 
tem więcej przykrt że zbliża się dzień 18 
marca, rocznica berlińskiej rewolucji w r. 
1848, dzień, w któryn berlińscy socjalni 
demokraci przypominali że istnieją, za po 
mocą różnych demon^tracyj, urządzanych 
głównie w lasku F riedrichshan , w którym 
znajdują się w większej części już zni 
szczone mogiły podłych w boju „marcow- 
ców“ — der Maerzgefallenen. W osta­
tnich latach berlińskiej policji z łatwością 
udawało się rozpraszać tłumy demonstran­
tów, którym pozwalano wprawdzie skiadać 
wieńce na groby, lecz nie pi .zwalano wy­
głaszać mów. Dzisiaj policja prawd, p .do 
bnie przedsięweźmie silniejsze środk< o 
strożności jak dotąd, gdyż wpływ wodzów 
partji socja'no-demokratycznej, w szczegól­
ność Hebla * J 'ebhnecnta, na tłumy ro­
bocze znacznie osłabł, a ich odezwy do 
robotników, w których prawie proszą," aby 
się od rozrnohów powstrzymali, nie osią­
gną, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, żadnego skutku Z dawnej dyscypli­
ny wśród niemieckich socjalnych demo­
kratów nie zostało ani śladu i większość 
ich opuściła już swych wodzów Poruszyć 
tłumy zgłodniałe i niezadowolone łatwo, 
ale raz rozpędzone w biegu trudno po­
wstrzymać.

Jako jedno z następ tw niedawnych roz­
ruchów berlińskich trzeba uważać tę oko­
liczność że były one niejako sygnałem dla 
miast prowincjonalnych, a nawet ws:, w 
Których obecnie wszędzie zauważyć można 
ferment pośród robotników w towarzy­
stwie demonstracji i nieporządków; nawet 
z cichej i spokojnej dotąd Turyngji i in­
nych skromnych kącików Niemiec codzien­
nie dochodzą wieści o wzburzeniu w^ród 
ludności roboczej.

Drngim skutkiem rozruchów berlińskich 
jest bez zaprzeczenia zagrożenie bezpie­
czeństwa publicznego w okolicach stolicy 
Niemiec. Wskutek podskoczenia cen na 
mieszkania w mitśoie, około Berlina po­
witało mnóstwo siół i przysiółków jak 
We'Hsensee, Lichtenberg, Friedriehsberg, 
Rosenthal i t. d. zaludnionych przez nie 
zbyt zamożnych mieszkańców. Wszystkie 
te kolonje połączone są z Berlinem szosa­
mi lub alejami. Do tej chwdi osoby, idące 
temi drogami były tak samo bezpieczne, 
jak te, które spacerowały w śródmieściu 
Berlina. Teraz inaczej Włóczy się tu mnó­
stwo podejrzanych osobistości, zagrażają­
cych n etylko k-eszem, ale i życiu prze 
chodnia, w gazetach codziennie można 
spotkaó doniesienia o grabieży i napadzie, 
spełnionych w tych m.ej-cach. Wszystkie 
te kolonje znajdują się poza okręgiem 
miejskim Berlina i obrona publicznego 
hezpieczt ństwa znajduje się w rękach ko-- 
pusu żandarmów ziemskich (Landgendarm) 
dzielących się na pieszych i konnych. Jest 
to przestarzała pruska instytucja, nie od­
powiadająca zupełnie potrzebom chw ili; 
Lrak w niej lndzi, co bezwarunkowo sta­
nowi przeszkodę w wykonywaniu obowiąz 
ków służbowych. Siła policy,na okazuje 
się niedostateczną, a bezpieczeństwo pu­
bliczne w okolicach Berlina pozostawia 
wiele do życzenia.

A oto jeszcze obiaw, będą.-y skutkiem 
ostatnich wypadków. — Jest nim wytwo­
rzenie ;-ię nowego „piątego ttanu“ ludno­
ści. Do tej pory w Niemjzech znano czte­

ry stany, t. j. duchowieństwo, szlachtę, 
stan średni i klasę robotniczą. Obecnie i 
to w ostatnich dniach utworzył s'ę z la­
ski wodzów partji socjalno demokratycznej, 
stan piąty pod brzydk’em nazwaniem „bo 
sej komendy*, jeżeli w ten sposób można 
przf-tłómaczyć niemieckie Lumpenproleta- 
ria t Stało s:ę to wskutek lego, że przy­
wódcy partji socjalno-demokratycznej sta­
nowczo zaprzeczają istnieniu jakiegoś 
związku pomiędzy socjalną demokracją a 
nlicznemi rozruchami, dziełem hołoty sto 
leoT-nej i bosej komendy. Ta część lndno 
ści, do której się odnosi ta nazwa, nada 
na jej przez wodzów socjalnej demokracji 
i mająca w swem łonie głównie socjalno 
demokratycznych robotników, ochoczo 
przyjęła daną jej rolę, oddzieliła się oc 
reszty socjalnej demokracji . utworzyła 
nową partję, która zamiast nazwy Lum  
penpm letariat przyjęła miano partji anar 
chistóir. Ci nowi odszczep-ericy natych 
miast zaczęli urządzać zebrania i przestra­
szona publiczność berlińska uż nieraz 
miała sposobność czytac w gazetach do­
niesienie, p. t. Anarchistenversammlung m 
B edin .

Łstwo pojąć, jak to wszystko oburza i 
niepokoi berlińczyków, choć co prawda 
działalność anarchistów dotychczas nie 
przedstawia się groźnie.

Zachodzi tu jedn«k pytanie, czy pow sta­
ły dopiero co w Berlinie ruch anarchisty 
czny pozostan ę nadal w tem stadjnm, w 
jakiem się obecnie znajduje? Odpowiedź 
na to jest obecnie trudną i trzeba oczeki 
wać dalszego działania partji. Anarchiści 
dotychczas zwoływali i urządzali swoje ze­
brania ns zasadzie obowiązujących praw po­
licyjnych dla zebrań w celu poetycznym. 
Bywało na nich około 2000 osób i chociaż 
anareb.ści w myśl swej zasady, nie wy­
bierali przewodniczącego, gdyż w jego o- 
sobie widzą su i generis ogran-czenic swo 
ich praw, to jednak według ustawy poli­
cyjnej na każdem zebraniu pcwinien się 
znajdować człowiek, odpowiedzialny przed 
prawem, jako zwołujący zebranie i prze­
wodniczący takowemu, wskutek czego a- 
nai h 5ci na to zgodzić się musieli.

Jak na wszystkich zgromadzeniach pol - 
tycznycLi tak i tutaj w sali posiedzenia 
była władza reprezentowaną przez oficera 
policyjnego i policjanta, którzy zwykle 
siedzą przy osobnym stoliku w blizkości 
stołu przewodniczącego, przyczem przed 
nimi leżą ich hełmy. Jak  tylko oficer po­
wstanie z miejsca i włoży hełm na głowę, 
co z ł  nim czyni i policjant — znaczy to, 
że władza policyjna przystępuje do wyko­
nania swej czynności, zebranie jest roz­
wiązanym i wszyscy obecni powinni na­
tychmiast opuścić salę, pnd rygorem od­
powiedzialności ' sądowej za opór władzy 
i naruszenie spokoju publicznego.

Sprawa jednak rzadko kiedy dochodzi 
do tego krytycznego momentu, gdyż prze­
wodniczący już po wyrazir twarzy oficera 
mb znaku jego rąk do hełmu domyśla się, 
że zbliża się katastrofa i pospiesza a za­
wiadomieniem, że zebranie jest zamknię- 
tem, n-m jeszcze policjanci zdążą nałożyć 
icłmy Jeżeli przy takiem ostrom postę­
powaniu policji jeszcze ani jedno anarchi­
styczne zebranie nie było rozwiązane, to 
oznacza, że pierwsze te posiedzenie anar­
chistów nie miały pi .ważnego cha aktem 

O dalszej działalności berlińskich anar 
chistów dotychczas jeszcze m c  niewiadomo, 
na początek zadawalniają się widocznie 
tem, ie  publicznie głoszą o odszczepien.n 
się cd socjalnych demokratów, że przed­
stawiają sami w sobie stan piąty, który 
tak samo wrogo jest usposobiony dla sta- 
nn czwartego, w skład którego wchodzą i 
socjaliści, jak i dla pozostałych trzech. 
Trzeba przyznać — mówią niektórzy z tu 
tejszych burgerów, — że ten rozdział, wy- 
łuchly wśród ludności roboczej i dzielący 
ją na dwa wrogie sobie obusy, działa tro­
chę uspokajająco na umysły mieszkańców 
Berlina i wszyscy są niemal zadowoleni 
z wyniku ostatnich rozruchów, które spro­
wadziły ostateczne zerwanie Domiędzy 
„młodymi" i „starymi* socjalistami- Jeżeli 
sooializm przedstawia do tej chwili niebez 
pieczeństwo dla państwa i społeczeństwa, to 
ześrodkowuje się takowe w tych elemen­
tach, które wyłoniły się z socjalnej demo­
kracji pod nazwą „bosej komendy". Z u- 
tworzeniem *ię tej part): prawdz-wi soc|a- 
liści stali się partją nie wprost niebezpie­
czną dla Niemiec, nie grożącą chwilowo 
ani państwo, ani panującemu porządkowi 
rzeczy, nie myślącą jak na teraz zapewne
0 rewolucji a uznającą tylko propagandę 
słowa, ale nie propagandę czynu Z dru 
giej strony opinja publiczna w‘dzi jeszcze 
jeden nsp< kajający sya.ptr.ioat w tej < ko- 
liczności, że złączeni obecnie w odosobnio 
ną grupę niemieccy anarchiści mogą być 
przez rząd łatwiej pilnowani i uproszczają 
z tym elementem walkę, króra dotyihczas 
była nadzwy. zaj utrndrioną wskutek tego, 
że nieznaczna w porównaniu liczba anar­
chistów zmieszana była z ogromną uia-ą 
socjalnych demokratów. Do tej pory tru 
dno było wskazać który z niemieckich so­
cjalistów jest anarchie ą, a który nie, co 
bardzo hamowało postępowanie rzą.ln. Te 
raz — tali się pocieszają berlińskie burge 
ry — jest rzeczą łatwą dla rządu rozpra­
wić się z garśiią anarchistów, przyłapać 
ich wszystkich, uzyć w razie potrzeby siły
1 broni a nawet wysyłać ich za murze 
Francja dla swoich anarchistów ma Ka- 
ledonję, Rosja Sybir, ale N iem cy ... K a­
merun jest do tej chwili jeszcze neodpo- 
wiednim na ten cel. A.

KoścHł i kweslja socjalna.

Mowa, którą na zgromadzeniu arcybra- 
ctw i św. Michała dcpulcwany do Rady 
państwa E .nest h** Sylwa-Taronca wypo 
wiedział w kweslji kościelnej i socjalnej, 
brzmi, jak następuje:

„Wasze eminencje! W.u-za ekscelencjo! 
Najczcigodniejsi biskupi! Pizezacne zgro­
madzenie !

M.iże przypominają sobie jeszcze niektó­
rzy z pomiędzy panów dobrego, starego pana, 
który odwiedzał wszystkie drobne katoli­
ckie związki, nzbrojony w jednę i tę samą

mowę, jaką przy każdej sposobności od­
czytywał. Muszę go wspomnieć, skoro o- 
trzymałem zaszczytne wezwanie, abym na 
dzisiejszem zgromadzeniu nual mały wy­
kład o kwestji socjalne Po raz już trzeoi 
w tym ruku przypada nn to w udziae.

W Pradze w najzwięźlejszej formie zło­
żyłem moje socjalno-polityczne wyznanie 
wiary, i obawiam się, że przez tę ścisłą 
związłość wyjątkowo nudziłem muiuh ów­
czesnych słuchaczów. Rozwijałem wówczas 
zadanie pojedynczego indywiduum i zada­
nie państwa wobec kwestji socjalnej. O za­
daniu Kościoła nie chciałem i me mugłem 
wówczas mówić. Ponieważ jednak dziś 
mam zaszczyt przemawiać na ieneralnem 
zgromadzeniu związku, który ma zadanie 
dostarczania środków głowie katolickiego 
Kościoła na wielkie cele jego świętego 
urzędu, cele także socjalnej untury, ponie­
waż właśnie uasz Ojciec św., Leon X III, 
zwrócił bacznie oko ua socjalne szkody 
naszigo czasu, będę się przeto starał omó 
wić 9ocjalną działalność Kościoła, a mia­
nowicie określę obecnie pole działania, na 
które chmścijańsiwo weszło wychodząc ze 
siarożytności, przedstawię tu analogję sto ­
sunków z dni naszych, które utrudniają 
czynność Kościoła, i nakoniec przeciwsta­
wię slaropogańskiej i współczesnej moral­
ności w prawie osobowem I rzeczowem 
zasady chrześcijańskie, przez które Ko­
ściół w wiekach średnich dokonał najwspa­
nialszego dzieła reformy i prsej które od 
tego czasu ponownie zdezorganizowanej 
ludzkości z łaską Bożą da jeszcze raz po 
kój społeczny. Albertns odnosi miejsce 
w proroku Danielu, w któ-ym opisuje on 
ostatnią fazę ludzkości przed ugruntowa­
niem królestwa Bożego, do rzymskiego 
państwa i mówi, że to państwo powinnr 
być z żelaza mięszanego z ziemią, t. j. u- 
grnntowane na potędze fizycznej i pano­
waniu nad zmy8lowemi uamiętnościarai. 
Znaczenie to może być dowolne; pewnem 
jest, że rzymskie światowe państwo na 
prawie silniejszego było zbudowane v 
zmyslowem użyciu runęło. To prawo sil 
niejszego, la twe i da i bezwzględna potęga 
opanowała obywatelskie stosunki i nawet 
w rodzinie .była więzami, krępującemi tak 
małżonków, jak rodziców i dzień, więza 
mi żelaznemi, nie z miłości uplecionemi 
ale nkutemi z przemocy. Moralność roz­
wija się tylko po stronie kobiety i dziecka, 
pojęcie skrumności i małżeńskiej wiary 
waży coś tylko n kobiety, a I rak go zu 
pełnie u mężczyzny.

I  stało się, że świętość małżeństwa i 
domowa cnota u Rzymian zupełnie prze­
stała istnieć, mężczyzna i kobieta schodzili 
się i nazywano to malżeństem przez usus. 
Wkrótce jednak ni, wygodny był dla Rzy­
mian przymus małżeński i ciężar błogo 
sławieństwa w dzieciaih, jak dziś dla pe­
wnej części otzczęduych Francuzów eman- 
oypowanych Amerykanek. Wakutek tego 
rozpada się pogańska rodzina i zasadnicza 
podstawa społeczeństwa nicestwieje.

Wobec kr. wnego, bliźniego społeczeń­
stwa jeżeli wogóle można mówić o| społe­
czeństwie w pogańsk em życiu, egoizm po 
jedynczego człowieka był jedynem pra 
wem w stosunku ludzi m ędzy sobą, i bez 
uszkodzenia moralność' do tego stopnia 
mógł być posunięty, jak daleko pozwala 
ły ustawy karne.

Homo homini lu p u s ; Rzymianie mieli 
się za lud wybrany, świat iin podlegał, 
nie Rzymianin hostis (nieprzyjaciel) przf zna 
czony był na to, aby im służył. Moralne 
prawo miłości bliźniego nie istniało, a Po- 
ybius mówi o Rzymianinie, że niesłysza- 

no, aby dobrowolnie co dla kogo nezyml 
Hawet najszlachetniejszy R z.m anin swego 

czasu, Virgilins, zal czal do przymiotów 
mędrca aby u gdy nie litować się nad 
cierpiącym Rzuca się jałmużnę ubogiemu 
i strzeże się, aby nie dotknął, mówi Se-
nrta

To była pogańska moralność w stosun­
ku człowieka do ezłowiekc: przemoc, in­
dywidualizm i bezwzględny egoizm, który 
tem widoczniejsze czynił przeciwieństwo 
wielkości i zbytku poszczególnego boga­
ctwa i nędzy u masy

W naszych czasach egoizm, indy widu- 
a zm, okrutne prawo silniejszego, są znuw 
na porządku dziennym Ana'ogja rzuca się 
sama przez się w oczy i nie będę jej bli 
źej poruszał. Tylko to muszę powiedzieć, 
że i między nami żyje klasa ludzi, która 
szczepiła w nasze społeczeństwo swoje mo­
ralność i pojęcia prawne, oboje nie pogań 
skie ale i nie chrześcijańskie, jak powolną, 
ale śm ertelną truciznę, która chrześcijań­
ski niemiecki obyczaj, skromność, wier 
ność, uczciwość wyszydza i »dzie może, 
tępi, a zagarnęła gospodarkę i wszelki 
obrót w swoje ręce. (Tak je it!  Tak jest!)

Naprzeciw tej staropogańskiej i tej współ­
czesnej, ani chrześcijańskiej, ani pogań­
skiej moralności w prawie osobowem z za­
sadą: , Każdy jest dla siebie samego naj­
bliższym", s t awa chrześcijaństwo zasadę- 
„Kcchaj twego bliźniego, jak siebie sa- 
mego", Buduje ono sp łeczeńatwo, gdyż 
obowiązek wi-rności malżeńikiej robi obu 
stronnym i uzupełnia przez skromność po 
za małżeństwem Co zi-aozy chrześcijańska 
rodzina dla eocja'nego pokoju, wykazuje 
biskup Ketteler w swej porywającej ksią­
żce o kwestji robotniczej, w której móz-i: 
Ubóstwo i rozwiązłość wespół m igą w ka­
żdym narodzie wywołać największy upa­
dek z ozasów pogaństwa. Znajanią się na 
to w każdem w.elkiem mieście bardzo 
liczne dowody. Ale te czynniki psujące 
ludzi dopiero wówczas mogłyby zdziałać 
coś istotnie w zl-<orowym ubogim stanie 
robotniczym gdj by się udało nadwerężyć 
rodzinę i małżeństwo robotu-ka.

W przeciwieństwie do pogańskiego e- 
goizmn przenika pod wpływem chrześci­
jaństwa miłość bliźniego całą ludzkość, a 
daje się ncznć przedewszyslkiem w sto 
sunku do cbogiub, opuszczonych i słabych 
Tu podniesiono zwyczajowe obowiązk’ do 
obow:ą sków państwowych, wsparcie po­
trzebujących było nietylko dziełem chrze 
ścijańskiej miłości, ale surowym nakazem, 
a o biednych tak się troszczono, że do 
nich należała czwarta część wszystkich ko 
ścielnych dochodów, co było dostatecznera. 
gdyż trzecia część gruntów w Niemczech 
była w początku wieków średnich w rę tn  
Kościoła

Jeżeli się doda, że liczne klasztory za­
pewniały ub> g.m i opnszczouym schronie­
nie, to trzeba się zgodzić, że chrześcijań­

ska charitas inaczej troszczyła się o cier­
piącą ludzkość, jak tik  zwana humanitar- 
ność dni naszych, która nie jest niczem 
inn^m, jak jej zbiadlym cieniem, a nadto 
zbyt często nadużywaną bywa do celów 
egoistycznych, lub wrogich Bogn (Brawo!)

To jest różnica między pogańską współ­
czesną, a chrześcijańską germańską moral­
nością w stosunku ludzi m ędzy sobą.

Dodać tu jeszcze trzeba, że Kościół 
ca/e społeczeństwo ogarniał i przenikał 
swoją hierarchią, która w wiekech śre­
dnich związana była z bierarcbją państwo­
wą w jej nstroju lenniczym, który wszy­
stkich, od ostatniego chłopa aż do cesa­
rza, uważanego tylko za lennika Boga, w 
organiczny związek z obopólnem' prawa ni 
i obowiązkami spajał. Poci względem spo 
lecznym rozwija się system parochjalny w 
prosty, ale wspaniały i wpływowy orga­
nizm, które kościelną opiekę, nautę i b- 
tość rozszerza m ostatnią wieś i wszystkie 
warstwy ludu (2ywe potakiwanie).

A ponieważ ochrona słabych należy do 
z^sad kościelnej reformy, powstały więc 
obek sądów Świeckich niezawisłe sądy k - 
ście-ine, które Błabemu i pudległrmu poma 
gały w jego prawie, jeśli w sporze z po 
tężniejszym w sądzie świeckim, może nic 
niezawisłym, sprawiedl-wcśui znaleźć n :e 
mógł. (Żywe potakiwanie). Te sądy du­
chowne rozszerzały swą kompeteucję mc- 
tylko na dnehowne delicta, ale na całe, 
przez Kościół uregulowane p awo wzaje­
mne.

Moralność pogańska w prawie rzeczo 
wem, a zatem w stosunku człowieka do 
posiadłości, opierała się również na tym 
samym egoizmie, który nie zna żadnych 
gramc, który wyzyskuje bezwzględnie po 
tęgę silniejszego ekonomicznie, wohec Ja 
bszego tj. uboższego. Rzymski układ, fo 
jest dyktowanie silniejszego słabszemu, al 
bow.em ekonomiczny obrót jest w eczną 
wojną ekonomiczną wszystkich przeciw 
wszystkim, a pokój leży doójero w ukła­
dzie, który przepisuje zwycięzca podle­
głemu ekonomicznie. Najważniejszego Srod 
ka w celu szybkiego zgniecenia słabszego 
przez silniejszego dostarczył wyzysk przez 
lichwę. T u, jak wszędzie, gdzie procent 
jest dozwolony, działa znane prawo wiel­
kich kapitałów, według którego zawsze 
wielki kapitał wysysa niep .wstrzymanie 
mniejszy i Bprowadza w następstwie zni­
knięcie wolnego stanu włościąń >kiego, po 
te n  średnich właścicieli, którzy giną w 
latyfundjach i początkowo wolnego rze­
miosła, które rękodzielnictwu kapitalisty 
cznemn musiało uledz niewolniczo. (Poru­
szenie).

(Ciąg dalszy nastapi).

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Wedrojeca nr 11 zawiera bardzo 
ciekawą i piękną treść: wiersz: „Noktnrn" 
(z motywów Szopena) przez Pawia Ko- 
ómińskieg-c, „Tąjamnice Chartnmu* przez 
Soszyńskiego. „Armja zbawienia," „Nowy 
gabinet francuski* 1 t. d. W ogóle pismo 
to coraz bardziej się rozwija i wsi t stron­
nie ulepsza. Część artystyczna nie pozosta 
wia nic do życzenia

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI

* Na rzecz p. Klemensa Jnnoazy (Sza 
niawakiego). złożonego od roku ciężką eh o 
robą, odbędzie się konrert w »ali ratuszo 
wej, wezmą w nim udział panie: Justyna 
Marhwicówna, Kwiecińska, panowie Barce- 
wicz, Cink, Michałowski, Melcer, Herz, o 
raz Zejdowski Ten ostatni wypowie nie 
znany dotąd monolog Junoszy, zatytułowa 
ny „Niepocieszony Wojtek". O ile może­
my zasięgnąć pamięcią, to zdajd się, że po 
raz pierwszy ofiarność publiczna w Polace, 
przychodzi z pomocą literatowi i dzienni­
karzowi A jednakowoż wieleż to przytra­
fia aię biedy i nędzy wśród dzieci tej aztu- 
ki wyzwolonej.

* We dr dę przybył z Płocka do War- 
szawy po raz pierwszy w tym roku, sta­
tek parowy „Mazur," będący własnością p. 
Górnickiego. Ż«gl iga więc jest już otwartą 
na Wiśle,

* Sąd okręgowy rad maki wzywa do po­
wrotu Icka Zyholca z Ożarowa, powiatu 
opatowskiego.

* Na przedmieściu Lnblina, Kalinowsczy- 
znie, w czasie kopania fundamentów znale 
ziono kości mamuta.

KURJER WIEDEŃSKI

* Odbyło się tu wielkie zgi oraadzenie 
urzędników wszyBtki h kateguryj, które 
obradowało nad związkiem wiedeńskich u- 
rzędników za względn na podrożenie środ­
ków żywności. P, Metzler, przewodniczący 
związku nazwał postępowanie parlamentu 
wobec kwestji pi drożenia „niegodnem*. 
Deputowany dr. GeBsmann poddał ostrej 
krytyce zachowanie się parlamentu, itóry 
500.000 złr., chce usnnąć nędzę 5U.000 
lndzi! Rząd powinien wdać się w sprawę 
wyzyskn ludności przez kapitał, który P*4 
woduje podrożenie. Następnie dr. Gei mann 
odczytał rezolncję, dotyczący waparcia u- 
rzędników, która ma być w formie petj,p > 
przedłożona reprezentacji. — Z kolei ks. 
Liechtenstein krytykował zachowam* się 
rządn w sprawie p o d ro ż e n ia , kończąc: „Od 
stronnictwa, które stanowezy wpływ wy­
wiera na rząd, spodziewamy ai?) z® u£y,ie 
całego swego wpływu za urzędnikami i coś 
osiągnie*. Gdy dr. Jaąues twierdził z try ­
buny, że liberalna partja t całą gorliwością 
poprze uizędników, jakto^ zairaze czyniła, 
powstał hałaB po ..tronie antysemickiej. 
Dr. Jaąues przypomniał, że 1 beraliic stron­
nictwo wotowało za miljocem a nie pół 
milionem na wsparcie Dr. Lueger na koń­
cu dał radę urzędn kom, aby byli natsr 
czywi i uwiesili aię u surduta ministra

j finansów, który aby się ich pozbyć, jopizi 
ich żądania 

j * W arystokratycznych sferach wiedeń- 
, skich, zrobiło wielkie wrażenie, wstąpienia 

J diakona kilkn wielkich dam, księżniczki 
Marji Sehwarzenberg dwó. h księżniczek Loa*j 
renst in, baronowej Hildrbrandt i brabiao* 
ki Salm.

Wszystkie te panie błyszczały urodą1 
majątkiem i stanowiskiem socjalnem Porzn- 
ciły wszystko i poświęciły się służbie Tio- 
żej, a krok ten, tak w Pradze, jak i w 
Wiedniu, został przyjęty z wielkiem uzna­
niem przez wszystkie sfery społeczeństwa.

* Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe w 
Wiedniu, któiego działalność jest tak ze 
wszech miar goduą uznania i naśladowania 
znajduje się w wielkich kł potach finanse 
wych. Baron Albert Rotscbild, dowicdzia-l 
wszy' się o t m z dzienników miejscowych, 
rrzeałał wspimniauemu towarzystwa 25.000 
złr.

KURJER PRAZKI.

* W niemieckim uniwersytecie w P ra­
dze studenci medycyny zgotowali nieprzy- 
chyluą demonstrację profesorowi medycyny 
sądowej, drowi Paltaufow l. za ożycie 
obrażającego o uczniach swoich wyra­
żenia.

KURJER RZYMSKI.

* Pan Leszek Wiśniewski, właściciel 
majątku w Galicji został mianowany przez 
Ojca św. szambelanem papiezkim. Zaszczyt 
to bardzo wysoki i jako „cameriere di cap- 
pa e spada" pan W.śniowski należy już 
do tłk  zwąnei „rodziny papieskiej*. Ma 
otwarte wejście na pokoje watykańskie, 
wstęp ną wazyBtkie dwory monarsze i u* 
dział z prawa we wszystkich dworskich 
uroczystościach w stolicach, w których s, 
akredytowani nuncjusze papiezcy.

KURJER KIJOWSKI.

majn roku bieżącego będzie tu uro­
czyście obchodzona 900-Jetnia rocznica u- 
tworzenia katedry biskupiej na Wołyniu. 
W dn: <• 14-go maja bodzie obraz cudowny 
Matki Boskiej Poczajewskiej (dawniej nni- 

prz niesiony do Włodzimierza wołyń­
skiego, a konwojować go będzie wojsko.

KURJER ODESKI.

* Przybyła tntaj pierwsza partja emi­
grantów, złożona z 700 osób, udająca aię 
na osiedlenie nad Amnrem.

KURJER PETERSBURSKI.

* Kompanja franenzka robi tu atarania 
o ntrsyminie kcncenji na bndowę drogi że­
laznej na Krymie.

W komitecie ministrów roztrząsaną 
była kwest a wydania zakas u, na mocy 
którego nie wolnoby było osiedlać się cu- 
dzozi mc m w gubernjach zachoduich-

* W ostatniem ciągnieniu ] ożyczen. pre 
mjowych padła główna wygrana 200.000 
rubli na nr, 28 ser. 10.642. Następuie 
75 000 rs na Dr 9 ser 16 197, 40 000 
mb. na nr. 38 aur. 19.525 i 25.000 jb . 
nr 38 ser. 13.968.

KURJER BRUKSELSKI.

W Belgji władze rozpoczęły energiczną 
kampanię przeciw domom gry, które się 
znacznie rozpowszechniły. Idąc za przy 
kładem Ostendy i Spaś zarząd v gminne 
rozmaitych miast zezwoliły przybywającym 
z obczyzny towarzystwem na zakładanie 
kasy nów, w których nprawiany był hazard 
W ostatnich czasach zaczynał zyskiwać co- , 
laz więkacy rozgłos dom gry w Samur, 
t&_ że -.v tych dniach z polecenia władz 
lądowych został zamknięty.

' O x ,

Drogi I ulice w Chinach. Chińczykom 
obce jest zupełnie pojęcie, iż drogi są wła­
snością publiczną. Większość też dróg ko­
mu kaoyjnych przedstawia się jako wąski 
pasek ziemi, po którym właściciel ma pra­
wo każdej chwili wzbronić przejścia. Łetwo 
zrozumieć jak warunki takie utrudniają ko­
munikację i w jakim stanie są drogi — po 
większym deszczu przedostanie się z miej­
sca na miejsce jest prawie niemożliwe. W 
okręgai;h, gdzie konsyatują wojaka, manda 
ryni używają żołnierzy do naprawy dróg, 
poczem nakładają na nie myto. GęBtość ro­
gatek i wysokość opłat zmnsza wteay po­
dróżnych do objeżdżania tych dróg jak naj­
dalej, cierpią na tem pola włościan, które 
stają się jakoby traktem pocztowym.

Historja zegarów, w  roka bitżącyn. 
nplywa 250 lat od czasu, ja f piewszy ze­
garek ujrzał światło dzienne Wprawdzie 
mechaniozne przyrządy do mierzenia czasu 
iBtniały już przed tysiącem lat, a w wieku 
XIII i XIV wyrabiano słynne podówczas 
zegarki w Mon&aterze, lecz zegar wahadło 
wy, ogólnie teraz rozpowszechniony, został 
wynaleziony dopiero w r. 1642. Pierwszy 
wpadł na ten pomysł Galilensz. tfdy był 
młodym chłopcem, uwagę j- go zwrócił kie­
dyś w kościele kandelabr, wiszący na haku, 
który skutkiem złego zawieszenia ustawi­
cznie się chybotał; Galileuszowi wćwcza* 
przyszło na myM, iż możnaby zaitorować 
przyrząd poruszający się miarowo, do obli­
czania czasu. W r. 1656 niezależnie od Ga­
lileusza uczynił to samo odkrycie Hnygena 
i podał je do powszechnej wiadomości w 
broszurze, wydanej w r. 1657. Wprowa­
dzenie systemu wahadłowego było ogromnym 
krokiem naprzód w zegarmiBtrzowstwie — 
na systemie tym oparty jest mechanizm nie­
tylko zegarów ściennych, ale i kieszonko­
wych i t. zw. chronometrów. Od owego po- 
mysłn Galileusza npłynęło lat 250, a do­
tychczas nie wynaleziono nic lepszego w tym 
zakresie.
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Czwarty wieczór „Lutu

Poważny to Był i pięknie wykonany 
program wczorajszego koncertu, któ»*y w 
szeregu urządzonych dotąd przez „Lutnię" 
na zą wieczorów ztjąl należne mu stano- 
wiSKO. Jest w każdym programie, jaki u- 
kłada to najsympatyczniejsze siowarsysze 
nie muzyczne, taka dbałość o dobór utwo­
rów, ty!e staranności widzimy w opraco­
waniu w-zystkich numerów, zbiorowe rze­
czy takie wywierają wrażeuie, łe  nic o li­
wnego, łe  za każdym razem, sale najob­
szerniejsza w naszem mieście, nie mogą 
pomieść c tłumów publiczności, chcącej 
uczestniczyć w koncercie. 1 wczoraj aala 
hotelu Saskiego przepełniona była po 
brzegi.

Septet Hummla na fortepian, flet, obój, 
waltornię, altówkę i wiolonczelę, .ak naj 
korzystniej usposobił słuchaczów, towużne 
tony wspaniałej kompozycji płynęły jasno, 
wyraźnie, w interpretacji nie zatarto ani 
jednaj myśli utworu- Wykonawców nagro­
dzono też szczerym i długotrwałym okla- 
Bkiem.

Cbór dzieci z odazialu prof. Blaszkego, 
odśpiewał trzy pieśni Noskowskiego p t. 
„Zajączek", „Bociau1, i „Taniec".

Miłe to było widowisko, kiedy dziew 
czątka i chłopcy zgromadzili się, na estra­
dzie i a powagą przejęciem się, dobywali 
z swych młodziutkich płuc tony czyste i 
dobrze dźwięczące. Musimy podnieść i z 
naciskiem zaznaczyć pracę prot. Blaszkeęo, 
który zt-sługu e na publiczne pochwalę za 
wy owiciem® w ten sposób chóru dziecię­
cego. Wsayetko tu szło składnie, równo i 
mu; sykslnie.

Śpiew p. Rżący, uczuia prof. Towiań ■ 
skiego podobał się całemu audytorjum 
Młody śpiewak posiada glos tenorowy^ o 
pięknem metaliczncm brzmieniu, włada nim 
prawidłowo, wydobywa każdy ton mepo- 
. „laLtwanie czysto pod względem ntona- 
cji i sprawia wrażanie silne. W doskonalej 
szkole, zresztą powszechnie znanej, kształ­
ci się p Rząci — mistrzem jt go jest p. 
Towiauski, którego nazwisko nikomu ob- 
oem u nas nie je s t: każdy uczeó wycbo 
dzil ze szkoły p. Towiadskiego usposo­
bionym i wyrobionym jak najlepiej. Pan 
Rżąca odśpiewał z prawdziwym powodze­
niem „Sen" Noskowskiego i „Kwiaty" 
Boguckiego, nad program zas wykonał 
pieśń Moniuszki: „Hej tam na górze “ 
Oklaskami dziękowano młodemu amatoro­
w i  artyście za śpiew istotnie piękny.

Pani D. grała na fnrtepjanie, wykazując 
przsdewszystkiem wysoce wyrobioną te­
chnikę i silę. Już w septecie Hummla 
czuć było rękę wprawną, w izeczach solo­
wych zalety wystąpiły jeszi ze wyraźn.ej, 
chociaż interpretacji jej bukuje głębszego 
sentymentu. Cokolwiek bądź,  ̂podobała 
się gra jej wszystkim, bo oklaski nie mil- 
ały długo

Solowy śpiew pani T. dramatyczny no­
sił na sobie charakter; głos nie jest już 
zupełnie świeży, pomimo to sprawia odpo­
wiednie wrażenie i ogólnie Bię podoba

Wysoko cenimy grę na wiolonczeli p 
Sauaoza, który z .ego jad:zwyczaj uiiłtgo 
instrumentu dobywa tony głębokie i wzru­
szające. Wykonany przezeń, z towarzysze­
niem altówki, dwóch wiolonczeli i kontra- 
basn, polonez z „Hrabiny" Moniuszki 
wzruszał do głębi i musiał być na żądanie 
powtórzony

Pierwszy raz słyszeliśmy na estradzie 
deklamującą artystkę naszei sceny, panią 
Żelazowską. Wszystkie cechy talentu sce­
nicznego p Żelazowskiej uwydatniły ssę 
tutaj w pełni. Artystka z temperamentem 
sobie właściwym i głos. m si nym oddekla- 
mowała wiersz, p. t*. „Po bitwie".

Chór „Lutni" rozpoczął swe produkcje 
od zaśpiewania sweg - ogni tego hasła, po- 
o-em wykonał świetnie kilka utworów wy 
sokiej wartości artystycznej. Dyrektorowi 
Steibeftowi takich rezultatów pracy tylko 
powinszować należy.

Nie rozpisujemy się dłnżej o Koncercie 
dla braku miejsca — zaznaczamy tylko 
jego najzupełniejsze powodzenie. A d  1)

Kronika miejscowa.
Kalendarz. D z iś . św . Jó zefa  O blubieńca 
P a n n y  M arji, ju t ro :  św. E afem ji panny

R o c z n i c e .
N ie m ogli T u rcy  przeboleć k lę sk i pod 

Cbocimem od Sobieskiego doznanej, i f o -  
tow a li się  do now ej na P o lsk ę  w ypraw y , 
byle pomścić upokorzen ie . H etm an  kozacki 
D oroszeńko  s ta l po s tro n ie  T u rk ó w , pud 
daw szy  się banow i ta ta rsk ie m u , T a ta rz y  
go tow i b y li łączyć się z T u rk a m i, a  do te  
go część U k ra in y , od zdobycia  K am ieńca 
p rz e r  T u rk ó w , obsadzoną b y ła  p rzez  woj­
sk a  tu reck ie  P ołożen ie  Sobieskiego, św ie­
żo ob ranege k ró le m , było  g r iź n e , zw ła ­
szcza, i e  w ojska litew sk ie  pod Pacem . od ­
m aw iały  posłu szeństw a , a  panow ie polscy 
zam ias t skup iać  p rzy  k ró ln  sw e siły , na 
w łasn ą  ręk ę  d z ia ła li i zużyw ali s iły  na 
drobne z T u rk am i u ta rc z k i;  w reszcie  w ia­
ro łom na M oskw a pod pozorem  w ojow ania z 
T a ta ra m i, u siło w a ła  z ag a rn ąć  P o lsce  k ilk a  
grodów  u k ra iń sk ich . K ró 1 J a n  nie tr a c i ł  e 
n e r g j i ; zb ie ra ł w ojska ile  m ógł, wobec T u r ­
cji o kazyw ał gotow ość do bojn, z Moskv ą 
iię o k ła d a ł, U k ra in ę  sp raw ied liw ością  i ła  

godnością p o z y sk iw a ł, a  załog i tu reck ie  z 
niej spędzał Duia 19 marca 1675 r. zdo­
był Michał R u d z iw iłł I  owołoczę, e K o ry ­
cki ro zg ro m ił A ehm eta B aszę pod R aszk o ­
wem. P ostępy  b ron i po lsk iej by ły  tak  szy b ­
k ie  i stanow cze, że ju ż  w m iesiąc potem  
obsadziły  za łog i polskie m iasta  : B ar, Mo- 
by lów , S zarog ród , K a lc ik , B rac ław , Niemi- 
rów , W in n ic ę , B ra iłów , B ia łocerk iew , 
C hw astów , B erdyczów  i t. d N ie w iele ju ż  
b rakow ało  k ró low i Jan o w i do opanow ania 
re sz ty  U k ra in y .

Wiadomości kościelne dn ia  19 b. m od­
będzie się w kościele P P  B e rn a rd y n ek , 
0 0 .  D om inikanów , 0 0 .  Jezu itó w , PP. K a r­
m elitanek  n a  W esołej i P P .  N o rb e rtau ek  
na  Z w ie rz y ń c u , nabożeństw o  odpustow e k u  
czci św . Jó zefa  oblubieńca N. P . M arji.

Święty józef, dzień  na jp rzód  u ro czy s to ­
ści kościelnej, pow tóre dzień rad- sny  d la  
naszego  p rzem ysłu  cuk ie rn ian eg o , s p iry tu ­
alnego , ju b iie rak ieg o  i t  p ,  —  p o trzecie  
dzień  d la  m nóstw a so le im an tó w  często we­
so ły , czasom  sm n tu y , —  w reszcie  dzień 
lekkom yślnego  g w ałcen ia  postu  n iew łaści 
w em i tańcam i. W  rzeczach  drobnych  po­
dobno szukan ie  zakazan eg o  owocn nazw ać- 
by ty lk o  można d z iec in ry m  1’esprit de eon 
trodiction , a le  gdz ie  chodzi o publiczne 
w yznan ie  lub  w y p arc ie  się owojej w iary , 
tam  lekkom yślność ta k a  s ta je  się z g o rs z e ­
niem  W szak  żyd n ie  odw ażyłby  się  po ­
g w ałc ić  sw ych postów  w ta k  ja w n y  sp o ­
sób. A  p rzecież  kasyno  m iejsk ie  we L w o ­
w ie zapow iedziało  za.Sawę tań cn jącą  na 
dzień  dzisiejszy K raków  też  n ie  pozosta ł 
w ty le . N asze kasyno  pow szechne rów nież 
ogłosiło  na dzień  św . Jó ze fa  k o n c e rt m u ­
zy k i w ojskow ej z t a ń c a m i .  J e s t  to  mó 
w iąc g rzeczn ie  w ie lk a  n ielogiczność, bo 
jeś li Ktoś chce być k a to lik iem  niecn przy 
najm niej ty le  uczyni, by j a w n i  e me zn ie­
w ażać sw ój w ia ry , a jeś li ją  chee zn iew a­
żać, pow inieuby się je j w yprzeć. D la trg o  
o tak im  to  tań cu  pow tórzyćby  m ożna p rz y ­
słow ie s ta ry c h  R zy m ian - nemo m ne salłat 
gibrius nisi forte insanlt.

Za duszę ś. p Pawła Popiela odpra  
w ionem  zostan ie  w poniedzia łek  d u ia  21 
b. m. o godz in ie  10 ran o  nabożeństw o  ż a ­
łobne, w kościele N . M ir ji  P a u n y , d ługo 
le tn ieg o  pełnom ocnika i p rezesa  kom itetu  
parafia lnego , ja k  rów nież in ic ja to ra  re s tau  
rac ji p rezb ite r jn m  teg o ż  kościo ła. K s. art 
m in is tra to r , duchow ieństw o kościo ła  M aria­
ckiego i obecny k o m ite t parafia lny  z a p ra ­
sz a ją  na to  nabożeństw o  pobożnych w ie r­
nych.

f  Zmarli. Leon W a lte r , obyw ate l tu te j­
szy  zm arł d n ia  17 b. m. w naszem  m ie­
ście, p rzeżyw szy  la t  84 .

P- Hock, k ap e lm is trz  13 p n łk u  piecho­
ty  — zuakom ity  nauczyciel m uzyki, wniósł 
podanie  o p rzy jęc ie  go do gm iny  m. K r - 
kow a

Komisja teatralni, pod przew odnictw em  
p rezy d en ta  m iasta  d ra  S z lach tow sk iego , od­
by ła  w czoraj posiedzenie. O prócz s ta ły ih  
członków , w ybranych  z łona  R ad y  miej 
sk ie j, p rz y ję li ta k ż e  n d z ia ł w obradach , p a ­
now ie : P a łu ck i, E s tre ic h e r , K oźm ian i Mi 
łaszew sk i. B y li ta k ż e  obecnie na posiedze­
niu  p an o w ie : Za u e js k i ,  tw ó rca  planuw  i
W dow iszew sk i, k ie ro w n ik  budow y now ego 
te a tru

P rzed ew szy stk iem  u chw alono , iż  te a t r  
now y, n ie  może być adm in is tro w an y  przez 
gm inę m iasta  K rak o w a, a le  zo stan ie  w y­
puszczony w dzierżaw ę

Poczem , w y w iąza ła  się d y sk u s ja  nad ko­
m unikatem  W y d zia łu  k ra jow ego , k tó ry  c z y ­
ni zaw isłem  p rzed łożen ie  Sejm ow i w nioskn, 
co do subw encji 100 0 0 0  z łr . na budow ę 
te a t ru , od tego , źe W y d z ia ł k ra jo w y , po 
zostaw ia  sobie p raw o  z a tw ie rd zen ia  k o n ­
tr a k tu  i zgodzen ia  się na  w a ru n k i, pud 
k ló rem i te a t r  now y będzie  w ypuszczony w 
dzierżaw ę.

D ale j zastrzega sobie osądzenie, czy w a­
ru n k i Kontraktu są  dotrzymane? W razie, 
przeciwnym, będzie mógł kontrakt rozwią­
zać.

K om isja  p rzy ję ła  w całości p u u k t p ier 
w szy, a d rn g i zasadniczo  i w y b ra ła  n a ­
ty ch m ias t podkom itet, w sk ład  k tó reg o  w e­
sz li p an o w ie : E stre ic h e r , F ried le in , F a u ­
s ty n  J a k u b o w s k i , K źm ian  i Z aw iejsk i. 
P ie r w , em zadaniem  tego  podkom ite tu  bę­
dzie  —  sform ow anie odpow iedzi na  kom u- 
u ik a t W y d z ia łu  k ra juw egu .

N astępn ie  zaś, podkom ite t m a się zająć 
w ja k  na jk ró tszy m  czasie, w ypracow aniem  
podstaw ow ych  w arunków , co do dzierżaw y 
te a tru .

O dpow iedź na ko m u n ik a t W y d z ia łu  k r a ­
jow ego zo stan ie  w y słan ą  w tych  dniach, 
aby  sp raw a  subw encji 100  00 0  z łr . na b u ­
dow ę te a tru , jeszcze  n a  te j sesji sejm ow e i 
m ogła być za ła tw io n ą

N a końcu posiedzenia , za tw ie rdzouo  pro 
je k t  pana  W dow iszew skiego , że o św ie tle ­
n ie  te a tru  będzie ty lk o  e lek try czn e , a  nie 
podw ójne, to j e s t :  e lek try czn e  i gazow e, 
ja k  p rzed tem  postanow iono.

Z Uniwersytetu. P p  K aro l K arow sk i i
Leopold H aim , obaj rodem  z K rak o w a , o 
trzy m a li w czoraj na  tu te jszy m  U n iw ersy te ­
cie stop ień  d ra  w szech nank  lek a rsk ic h , a 
p K azim ierz  B ie law sk i, rodem  z B rzozow a, 
w G alic ji, stop ień  d o k to ra  p raw .

Odczyt- VV sk u te k  licznych za p y ty  w ań za ­
w iadam ia f ię ,  źa b ile ty  na  odczy t prof. Za 
w iejsk iego  można nabyw ać w loka lu  R eda­
kc ji Czasopisma techn icznego  p rzy  u l. Szew 
sk iej 1 12 I I  p. pom iędzy godz. 12— 1 i 
6 — 7 codziennie, zaś w n iedz ie lę  t .  j .  ju tro  
p rzy  wejśi-iu do sali posiedzeń R ad y  miej 
sk iej.

Na pismo kondolencyjne, w ystosow ane 
przez  W y d zia ł k ra jow y  do p. J a n a  P o p ie ­
la , z pow odu śm ierci ś, p. P aw ła  P op ie la , 
o trzy m a ł W y d z ia ł k ra jow y  n astępn jące  po­
dziękow anie: P ism o z R ady w ysokiego W y ­
d z ia łu  k ra jow ego  pod dniem  8 b. m. do n a j-  
s ta isz e g o  z nas w ystosow ane, a  p rzez  J .  E . 
ks. M arszałka  ła sk aw ie  doręc..one, musim y 
uw ażać jak o  w ieniec dębow y zasłng i oby­
w a te lsk ie j, z łożony u tru m u y  Ojca naszego 
p rzez  ty c h , k tó rz y  m ają praw o o zasłudze 
obyw ate lsk ie j sądzić . Ja k o  ta k ie , zajm ie to 
pism o m iejsce w pap ierach  ro d z in n y ih . P iz y -  
jęliśm y je  z ch lu b ą , w dzięcznością  i z w in- 
nem głębokiem  uszanow aniem .

Ja n  Chościak Popiel.
D r P aw eł Popiel. 

b. prot. główn Bj szkoły warsz. 
Przedstawienie amatorskie odbędzie się 

dn ia  20 m arca w lo k a lu  T o w arzy stw a  dru  
k a rz y  i li to g ra ró w  „O g n isk o " . Od. g ranem  
z o s ta n ie : „W d ó w k a ,"  kom edja w 1 akcie  
z fra u c u z k ie g o ; „N a u licy ,"  obrazek  dra  
m atyczny  w jed n e j odsłonie W  Szym anow ­
sk iego , zakończy  p jłn a  hum orn  i m elodji 
op e re tk a  „S łow iczok" . W  a n tra k ta c h  chór 
m ęzki T o w arzy stw a  odśpiew a a) „D ziad  i 
baba ,"  poem at J .  I . K raszew sk iego , b) 
śpiew  g ó ra lsk i M iinchheim era. P o czą te k  o 
godzin ie  siódm ej pnnk tualn ie . B ile tów  n a ­
być m ożna w lokalu  T o w a rz y s tw a  (R ynek  
g łów ny , 1. 12) codziennie  od 7 — 8 w ie­
czorem , w dzień p rzed s taw ien ia  p rzy  ka 
sio.

Z teatru. D zisie jszy  fceneie p . S o lsk iego  
zapow iada się  doskonale  O bydw ie sz tu k i 
podobać cię b ę d ą , bo są  bardzo  dobre, a r t y ­
ści w y stęp u ją  n a jw y b itn ie js i, w ieczór ted y  
dzis ie jszy  zape łn i sa lę  te a tra ln ą  po b rzeg i.

Ciekawy przyczynek do h is to rji po rzą  
dku  w m ag istrac ie  k rakow sk im  m am y do 
zanotow ania. O to do pew nego w łaściciela  
domu w naszem  m ieście p rzyn iósł d. 15 b. 
m. pachołek  m ag is track i w ezw anie do ze 
p ła ty  jak ieg o ś  doda tku  gm innego i sk ładk i 
k w a tem n k o w e j, datow ane z d 10 b. m., a 
za razem  i rów nocześnie p a le t egzek u cy jn y  
da to w an y  z d. 15 b. m. N a  języ k  po lsk i, 
nie m ag is tra ck i, da się to  w ytłom aczyć w 
te n  sposób, l e  nie doręczono w dn in  10 b 
m owego w ezw ania, gd z ie  na leżało , lecz 
poczekano z tern aż  do d. 15 b. m ., tj . do 
dn ia , k iedy  ju ż  m ożna było egzekw ow ać. 
J e s t to  albo  w najw yższym  sto p n iu  o b u rza ­
jące  n iedbalstw o, albo  n iem niej k a ry g o d n e  
nadużycie, a  nad to , pom ijając j n i  w zględy  
urzędow e, ze w zględów  to w arzy sk ich  (o tych  
m a g is tra t k rak o w sk i ma słu szn ie  m ałe po 
jęc ie), im p erty n en c ja , w y g ląd a  to  bowiem 
Łsk, jak b y  m a g is tra t z gó ry  by ł p rzek o n a­
nym . że w łaściciel ów w ezw ania n ie  posiu 
cha i zm rs i w łndzę dc egzekucji. N ie cho 
d si tG o k a rę  5 cn t. dzienn ie  a le  o z a sad ę , 
gdyż na całym  i  w iecie je s t  p rzy ję te , iż  ne 
przód  się w zyw a do n iszczen ia  z a p ła ty , A 
dopiero  w ra z ie  n iezastosow an ia  się stroay- 
do w ezw ania, w d raża  się egzekucję . S ą d z i­
m y, że na  ten  nasz  pog ląd  zgodzi się św ie 
tn y  c. k . m a g is tra t m iasta  K rakow a, k tó  
rego  o w ytłom aczenie  te j sp ia w y  nie in te r ­
pelu jem y, gdyż  byłoby mu to  zapew ne ta k  
tiu d n em , ja k  w w ieln innych w ypadkach...

Prezenty n a  posady nauczycieli azkół lu  
dow ych uchw alono na  w czorajszym  tajnym  
posiedzeniu  ndzie lić : 1) N a s ta rszeg o  n au ­
czyciela  p rzy  J z ic le  1 -e j na P odw alu  p. 
W ojciechow i G uzdek; 2) P osadę  nanczyciela  
p rzy  szko ie  ś - te j B a rb a ry , p . (Stanisławowi 
N ow akow i i 3) nauczycie la  p rzy  szkole na 
K lep a rzn  p M ieczysław ow i G otkiew iczow i.

Sekcja ekonomiczna na odbytem  o sta - 
tn iem  posiedzen iu  uchw aliła  pow ierzyć ru  
bo ty  k a m ie n ia r ik ie  p rzy  szko le  Indowej 
m iejsk iej (n l. S tudencka) p. T rem beck iem u; 
następ n ie  postanow iła  w ydzierżaw ić  za o- 
p ła ta  ua  p rzec iąg  6 ty g o d n i plac p iz y  ul 
D ie tla  pod u rząd zen ie  s tiz e ln lc y  d la  dzieci. 
U rządzen iem  te j ro z ry w k i d la  m ało letn ich  
za jąć  się m a p. J a n  H ofm an z Bielska 

Nowe domy w Krakowie M ag is tra t za
tw ie rd z ił na  o s ta tn iem  posiedzeniu n estę  
pująee p lan y  1) p. F r .  F ischerow i na  bu 
dowę II-p ię tro w eg o  narożnego  domu p rzy  
ul. u ak o w ick ie j i ks. Lubom irskich^; 2 j D r. 
M. L . Jak u b o w sk iem u  na  budow ę sk rz y d ła  
w dziedz ińcu  rea lnośc i n r  10 p rzy  u licy  
Podw ale  3 ) ;  pp. Szym onow i i M arji T rzo - 
pom na  bndow ę II -p ię tro w e g o  narożnego  
domu p rzy  zb iegn  ul/c  T opolow ej i A rjań- 
sk ie j 4 ) ;  Jakóbow j H orow itzow i na b u d o ­
wę domu II-p ię tro w eg o  p rzy  ul. B asztow ej 
5 ) ;  p. Al B ibo rsk iem u  na bndow ę p rzy  
n l. B a to rego  6 ) ;  p. Jakobow i R eichow i na 
budow ę domu II-p ię trow ego  p rzy  n licy  An 
gustjańB kiej.

Praktyczny przyrząd U rząd z ili pp Z y­
g m u n t G ędz ie rsk i (m ajster ś lu sa rsk i)  i Jó  
zef B isk o w itz  (op tyk  i m echanik), k tó ry  z* 
pum ccą Biły e lek try czn e j o tw ie ra  / a  
poeiśnięcicm  d rzw i w chodowe do poczekał t l  
lub b ram y  kam ienic. W ynalazek  ów zosta ł 
w ystaw ionym  na w idok pnbliczny  w h a n ­
dlu  p. B oskow itza p rz y  n licy  G rodzkiej.

Nii Wystawę Tow  S z tu k  p ięknych  na 
doszły następu jące  obrazy  1) B o rkow sk ie­
go „P okó j zb ro ,n y “ ; 2) Ł osika  „W iśn icz" ;
3 )  K o rn b e rg ira  „N iepom yślny  a t a k " ;  4) 
M ayerberga  „K ościółek w Z ie lonkach" 5) 
Seipa „T ab lica  K ościnszki*  ; 6) P e t r  desa 
„D w a stu d ja  A rabów " (pop ie rs ia  w te r r a -  
k o .ie ) ; 7) Ł ukom sk iej „ H an d la rz* .

Z robót miejskich. N ap raw a chodników  
w u licy  Z ielonej, rozpoczęła  się z dniem  
w czorajszym .

Odczyt. D nia  20  t  m. o godzin ie  4  po 
po łudn iu  w  sa li g im nazjum  sw . A nny od 
będzie się p re lek c ja , u rząd zo n a  sta ran iem  
w ydziału  k ra l: T o w arzy stw a  ośw iaty  ludo­
wej. Mówić będzie prof. d r  Jó ze f K leczyń  
sk i „O em ig rac ji" .

W Muzeum tecbn iczuo-przem ysłow em  od­
będzie się w w yższym  Z ak ładz ie  naukow ym  
d la  kob ie t od godziny  11— 12 d la  szerszej 
publiczności p ią ty  w yk ład  prof. d ra  F r a n ­
c iszk a  B y lick iego  z h is to r j i  m uzyh i na jno ­
w szej od ro k n  1843. B ile ty  w stępu m ożna 
nabyw ać po 00  c t. u w ejścia do sa li w y ­
k ładow ej.

W Muzeum techniczno-przemyełowem
miej8kiem odbędzie się w w yższym  z a k ła ­
dzie  naukow ym  dla ko b ie t im ien ia  d ra  A 
B aran ieck iego  w sobotę d n ia  19 b. m. od 
godziny  12 —  1 p ię tn a s ty  n adzw ycza jny  
w yk ład  d la  szersze j pnb licznoś i P ro f. d r. 
A u g u st K kołow ski rozpocznie szeregi p re - 
lekcy j pod ty tu łe m  „O refo rm ato rach  i r e ­
form ach po litycznych  w P o lsce  X V I w iek n " . 
B ile ty  w stępu  na w szy stk ie  w yk łady  tego  
przedm io tu  m ożna nabyw ać w Z arządzie  
M u c o m  a na pojedyncze p re lekcje  n w ej­
ścia do sali w ykładow ej.

Wychodżtwo do Ameryki. W ładze  tu ­
te jsze  po licy jue  p rzy trzy m a ły  Jn fa  wczo­
ra jszeg o  7 em ig ran tów , pochod7ili oni z 
p o w ia tó w : rzeszow sk iego , ropczyck iego  i 
m ieleck iego . W szy s tk ich  siedm iu odesłano 
do m iejsc u rodzen ia .

T E A T R U  K R A K O W S K IE G O .
W  sobotę 19 m arca  na dochód L udw ika  

Solskiego po ra z  p ie rw szy  Lew sejmowy, 
kom edia w 1 akc ie  L eona M adtysk iego  i 
po raz  p ie rw szy : Człowiek o stu głowach, 
(L ’bomme & cen t tć te s ) , fa rsa  w 3 ak tach  
H en ry k a  M oulin i E dm unda D ólaviqne.

Ostatnia poczta.

P e t e r s b u r g  17 marca. Waszyngtoń­
ski rząd wysłał dwóch delegatów do R o­
sji, aby się przekonali o właściwym stanie 
sprawy żydów. Unja północno-amerykań­
ska bowiem wielce jest zaniepokojoną, po- 
m> v łż z powodu prześladowań żydów w

Rosji ludność żydowska wzrosła na prze­
szło 52 000 osób, podczas kiedy w roku 
1832 całe Stany Zjednoczone liczyły zale­
dwie 15 900 żydów Biedni ci Ameryka­
nie! Ich trwoży nicwirlka liczba ludnośoi 
żydowskiej niewiele większa od liczby 
mieszkańców krakowskiej dzielnicy K a ­
zimierz, i myś'ą nad sposobami powstrzy­
mania imn.igracji żydowskiej. Trudno więc 
pojąć, dla czego się dziwią, że społeczeń­
stwa europejskie chciałyby pozbyć się nie 
wygodnych przybyszów

P e t e r s b u r g  17 marca. Deklara,ję 
Milaua witają dzienniki rosyjskie z zado­
woleniem, uazywaiąc ją  politycznem samo­
bójstwem byłego monarchy i wyrażając 
nadzieję, że Serbja obecnie zupełuie od 
wróci się od zachodu i jeszcze więcej zbli­
ży do Rosji.

S o f j a  17 marcu. Macedoński Bułgar 
Christom zeznał, że zatrudniony na rosyj­
skiej poczcie Bułgar Szyszmanow wimen 
jest udziału w zamordowaniu Wulkowicza. 
Ż lego powodu aresztowała go policja tu­
recka, ale wydała go na żądanie konsula­
tu rosyjskiego władzom rosyjskim, które 
zbrodniarza niezwłocznie wywiozły do Rr, 
sji. W księztwie bułgar. kiem z tego po­
wodu ogrom je  oburzenie, zwłaszcza, że 
stw.erdzouo. iż Szyazmanow brał udział 
w z.amacLu Nabokowa na Burgas.

S z t o k h o l m  17 mares. Sprawę kon­
fliktu unji norwegtko-szweckiej z powodu 
kwestji konsulatu odroczono do nieograui 
czonego czasu, przez co obecny gabinet 
mógł sję utrzymać. Rząd norwegski ma 
zamiar nie przedkładać stnrthingowi for 
malnego królewskiego projektu rozwiąza- 
uia kwestji, lecz tylko opinję odnośnego 
Komitetu Król Oskar zgodził się na to, 
za s trz e g a iąc sobie leduak dalsze iraktowa 
nie kwestji zgodnie ze statutem uuji.

A t e n y  17 marca. Krążą tu pogłosk', 
że król zamiewa abdykować. Jaukolwiek 
są fałszywe, dają nierę położenia, w ja 
kiem król się zuajduje. Bezsilność gabinetu 
Koustaotopulosa występuje Curaz wido­
czniej na jaw

ied eń  18 marca. Re chsgetzblatt po­
daje do wiadomości prawo o uwolnieniu 
od stempla i opłat z powodu rozdzielenia 
gruntów zdatnych do uprawy w Dal 
macji.

W iedeń  18 mai ca. Wiec partyjny au 
sirjsckich demokratów, odbędzie się w Ber­
nie ud !6—21 kwietnia. Na porządku 
dziennym będzie między inuemi uregulo­
wanie stosunków partyjnych ze względu 
na stanowisko obu walczących z sobą so­
cjalistycznych grup.

W iedeń 18 marca. Prezydent kolei pań­
stwowych, Biliński, złożył mandat do Ra 
dy państwa.

B u d ap esz t 18 marca. Książe prymas 
Yaszary wypowie na zgromadzeniu jene- 
ralnem Tow. św. Slefaua wielką mowę, w 
której ma wyrazić swe zapatrywanie na 
spór, w sprawie chrztu dzieci z małżeństw 
mięszauych i na -nne jeszcze walne poli­
tyczne sprawy

P ra g a  18 marca. Z powodu, że policja 
wydala zakaz urządzenia uroczystego urzą­
dzenia obchodu Komensky^go, wnieśli 
Mtodoczes do namiestnisa interpelację, 
czy zamierza się ująć za czeską ludnością 
wobec monarchy.

Berlin 18 marca. Zmiana usposobienia 
u rządu względem projektu szKoluego nie 
daje się spostrzedz,-mimo to w.sieć ma ona 
w powietrzu, a to dzięki zawodowi Ca 
priviYgo i Zedlitza, którzy myśleli, iż pro­
jekt ten posłuży jako środek do walki z 
socjalną demokracją. Ta ostatnia zachowu­
je się zupełuie obojętnie i osłabia przez to 
enecgję w przeprowadzeniu ustawy.

Berlin 18 marca, bejm pruski zgodził 
się, aby wstawić do budżetu 3u0.000 ma­
rek, jako pierwsza ratę z państwowej sub 
wencji na koszta budowy w.elkiego ko 
ścioła w Berlinie. Subwencja tc może dojść 
do 10 miljonów marek.

Berlin 18 marca. Freisinnige Ztg. roz- 
uo i pogłoskę, jakoby rada koronna uzna­
ła potrzebę podwyższenia cesarskiej listy 
cywilnej, która obecnie wynosi już 15®/4 
miljona marek. Wiadomość to zmyślona 
prawdopodobnie, celem zniechęcenia lu- 
duości do monarchy

F»ryż 18 marca. Pod murem więzienia 
La Sainte Faubourg 8t. Jacqnes znalezio­
no rurkę, zawierającą materie wybu­
chowe.

P a ry ż  18 marca Rząd francuzki za­
mierza w kilku u-iastach prowincjonalnych 
po viększyć uniwersytety, aby usunąć 
przepełnienie z uniwersytetu paryzkiego, 
który bezy przeszło 16.000 słuchaczy. 
(Francja ms tylko jeden zupełny uniwer­
sytet w Purężu. Inne miasta mają tylko 
poszczególne fakultety. Przyp Red ).

Rzym 18 marca. W Palermo, Mesynie, 
Randazzo, Lipari i na wyśpią Stromboli i 
w wielu innych miejscach zauważono trzę 
sieuie zn mi

P e tev sb n rg  18 marca. Minister skarbu 
wysiał u r z ę d n i k a  do szczególnych poruczeń 
K^izfowskiigo d< Marsylj', Genui i inny- h, 
aby się przekonał, jaki tam jest obrót 
zboża rosyjskiego

B ru k se la  18 marca. Z Cuesmes. w 
prowincji H airaut, donoszą, że w tsmiej 
szej kopalni węgla zginęło kilku roDotni- 
kó‘” wskutek osunięcia s’e ściany 

B ia ło g ró d  18 marca. Nieprawdą jest, 
jakol-y przez zrzeczenie się ze strony Mi­
lana w.-zelkich praw w Serbii, utraciła je 
także Natalja, ponieważ rozwód rodz-uów 
królewskich uważany jest za ważny, wsku­
tek czego postanowienie jeduego z byłych 
małżonków nie wywiera wpływu na sta 
nowisko prawne drugiej s*rouy.

L u c ttiC h  18 marca. U drzw’ mieszka 
nia przewodniczącego sądu przyoięglych, 
który obecnie zajmnje się sprawą zamachu 
dynamitowego, znaleziono nabói dynami­
towy, kt óry asunięto przed ekspk z ą. 
Śledztwo wdrożone.

Ze Sejmu.
Lw ów 19 marca Marszałek otwier? 

posiedzenie o godz. w pół do 3 po połu­
dniu. Udzielono urlopów pp. A. Wodzic- 
kiemu do końra sesji; Madejskiemu ua 
10, L. Wodzickiemu ua 4, Słoneckiemu 
na 8, Dydyńskiemu na 6 dni.

P Gulejewski oznajmia, iż stanowczo 
złożył godność cenzora, a to z powoda, 
ie  uważa jako uchybiające dla siebie, iż 
w gmachu sejmowym bez porozumienia się 
z n.m urządzono wystawę Nadto odpiera 
zarzut, jakoby z jego winy kaloryfery sej­
mowe me dobrze fungowały.

Petycyj wpłynęło dotąd z górą tysiąc.
Z porządku nastąpiło:

1 Tierwsze czytanie sprawozdau.a Wy 
działu krajowego w przedmiocie krajowych 
składów publicznych we Lwowie i Krako­
wie Borawozdawca poseł Wereazczyński.

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego o osuszeniu bagien w po­
wiecie łańcuckim i jarosławskim. Sprawo­
zdawca p. Were^zcayński.

3. Pierwsze czytanie sprawozdania W y­
działu krajowego w przedmiocie podnie­
sienia mleczarstwa w kraju. Sprawozdawca 
p. Romanowicz.

Wszystkie 3 sprawy odesłano do komi­
sji gospodarstwa krajowego, poczem udzie­
lono ua lat 5 od wejścia w życie uchwały 
sejmowej koncesji do poboru myta ua 
rzecz utrzymania drogi gminnej Grzyma- 
lów-SoroJko-Trembowl*. Sprawozdawca p 
Edw&id Jędrzejowicz.

obrzarowi dworskiemu w Marjampolu od 
przewozu przez rzekę Dn-estr,

gminie wspóluie z obszarem dworskim 
w Łubach od mostu na rze-ie Iłence, 

obszarowi dworskiemu w Wołczyńcu od 
mostu na rzece Bystrzycy. Sprawozdawca 
p. Edward Jędrzejowicz.

Radzie powiatowej w Wadowicach od 
mostu na rzece Skawie orzy drodze po­
wiatowej wadowicko-czernichowskiej i od 
mostu na rzece Skawie w Zembrzycach, 

Radzie powiatowej w Podhajcacb na 
drodze powiatowej pudhajecko-haliukiej, 

Radzie powiatowej w Mielcu od mostu 
nad Nowym Brniem w Ziempniowie,

Radzie powiatowej w Gorlicach ua dro 
gach komunikacyjnych Uopa - Wysowa 
Biecz Golaoka i Libusza L :pmki,

Radzie powiatowej w Kamionce Stru 
milowej od mostu na rzece Pcłtwi w Bu­
sku Sprawoidawra poseł Edward Jędrze 
jowiez.

Z kolei przystąpiono do załatwienia 
sprawozdania Komisji drogowej o petycji 
Wyds.alu Rady powiatowej w Cieszanowie 
względem zmiany ustawy z arna 15 kw.e 
tnia 1881 r. co do dojazdów kolejowych. 
Sprawozdawca poseł Jaworeki

Na wniosek komisji drogowe, uchwa­
lono :

I Sejm wyraża przekonanie, że pr^y 
uzuaniu dojazdu kolejowego jedynie po­
trzeba takiego do.azdu jest rozstrzygającą,
0 której potrzebie orzekają ustawą ku te­
mu powołaue władze peristwowe i autono­
miczne, — że przeto ustawą z duia 15-go 
kwietnia 1881 r. § 1, nie jest wykluczona 
możliwość, by do pewnej stacji więcej ak 
jeden dojazd kolejowy postanowiony zo­
stał-

II. Powyższą uchwałą załatwia się pe­
tycje Wydnałów powiatowych w Krośn.e, 
w Buczac.su, we Lwowie i w Zoaraću do 
ł, 71, 743, 744 i  904

Komi&arz rządowy był zdania, iż nie 
potrzeba zmiauy ustawy, aby dwa dojazdy 
do jedne; stacj: kolejowej uznano r*. pu 
bliezne. Rząd sprawę budowy do.azdów 
z całą g-rliwością popierać będt e i wła­
śnie z inicjatywy rządu przyszła do skutku 
budowa kilku dojazdów

Następuie uchwalono również na wnio­
sek komisji drogowej przejść do porządku 
dziennego nad petycją Rady powiatowej 
w Mielcu, w sprawie zmiany §. 4 nowelli 
z 9 marca 1888 (Nr. 38 Dz. u. k r )  do 
ustawy o do.azdach kolejowych. Sprawo­
zdawca p Jaworski.

Następnie referował po-el Klemensie­
wicz w sprawie projektu ustawy uzupel 
niająoej postanowienia ustawy krajowej z 
duia 20 marca i 874 Dr. 29 Dz. u. .̂r o 
załoiemu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg 
hipotecznych.

Komisja wnosi na nchwalenie następu­
jącego projektu:

„§. i Dla części składowych, wydzie­
lonych z posiadłości tabnlarnuj, może być 
osobny wykaz b.poteczny, utworzony w 
księgach tabularnych, jeżeli roczna należy- 
tość w podatkach rządowych realnych z 
tychże -‘zęści najmniej 100 złr. w. a. wy­
nosi, a strona w odnośnem podaniu tabu­
larnym przedłoży dowód, ie  Namiestnictwo
1 Wydział krajowy zgadzają się na utwo­
rzenie takiego wykazn.

W braku powyższych warunków utwo 
rzonem będzie dla tanich wydzielonych 
części składowych nowe ciało hypoteczne 
w księgach gruutowych dla posiadłości 
nietabnlarnych.

Gdyby jednak właściciel takiego nowe­
go ciała w przeciągu jednego roku od da­
ty zawarcia odnośnego kontrantu, przedło­
żył zezwolenie Namiestnictwa i Wydziału 
krajowego na utworzenie z tychże samych 
części składowych nowego wykazu tabu 
lanego, natenczas powyższe ciało hipel* 
czne może być na żądanie właściciela 
przeniesioue do ksiąg hypotecznych la u- 
łarnycb.

§ 2 0  ile zachodzą warunki przewi­
dziane w § 5 ust. kraj. z dnia 20 marca 
1874 Nr. 29 dz. u kr., mogą być posia­
dłości tabularne, lub wydzielone części 
składowe tychże, na żądanie właściciela 
wcielane albo do innego wykazu hypoie- 
cznego posiadłości taoularnej, objęte tąż 
samą księgą gruntową, »lbo do wykazu 
hipotecznego księgi gruntowej dla posia­
dłości nietabularnych tejże samej gminy 
katastraluej, a to z zastosowań em przepi 
sów ustawy z dnia 6 lutego 1869. N r 18 
dz p. p

Pod tern. samymi warunkami mogą po­
siadłość n etabularue lub wydzielone z 
nich części składowe wcieloue być do wy 
kazu hipotecznego posiadł- ści labularne , 
jeżeli będzie wykazanem, iż równocześnie 
z tern wcieleniem lub też w. zgśniej wy­
dzieloną zosiaia z tejże posiadłości tabu 
larnej taka część, z której by roczna na.e- 
żytość w podatkach rządowych realnych 
nie wynosiła o wiele niższej kwoty od tej,

jaka przypada z pos.adlości nietabulsmej, 
wcielić się maiącej.

Przed zezwoleniem na żąlane wcielenie 
sąd właściwy zas ęgnąć ma opinji c. k 
NamiestmctwŁ i Wydziałn Krajowego.

§. 3. Posiadłości tabularne, które w 
myśl ustawy krajowej z ania 21-go marca 
1888 roku nr. 41 Dzicn ust. kraj. wcie­
loue zostaną do związku gminnego, mają 
być przez właściwe sądy z urzędu wy­
dzielone z ksiąg hypotecznych, przeznaczo­
nych dla oosiadłuści .tabularnych, a prze­
niesione do ks ąg hypotecznych, obejmują­
cych wykazy posiadłości nietabularnych 
tej samej gminy katastralnej.

W tym celu zawiadamiać będzie Na­
miestnictwo sądy kolegjalue o każdeui tu­
kiem prawomocnem wciel, mu posiadłości 
tabularnej do związku gminnego.

§. 4. Ustawa niniejszem wchodzi w żv 
cie zaraz po jej ogłoszeniu.

§. 5. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim ministrom spraw wewnętrznych ; 
sprawiedliwości."

W dysknsji nad tą sprawą zabiera glos 
dr. Piłat.

Nadto na porządku dzieunym są nastę­
pujące sprawy, nad któremi uchwalono 
przejść do porządku dzieńuego

Sprawozdanie komisji prawniczej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie petycji gminy i obszaru dworskie­
go Wilamowice i iD n y o h  gmin i obszarów 
dworskich, w sprawie utworzen-a w Wila­
mowicach nowego sądu powiatowego- Spra 
wozdawca poseł Klemensiewicz

Spraw zdauie komisji prawniczej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie petycji gminy Wielkie Oczy i kil­
kunastu gmin i obszarów dworsk.oh o 
przeniesienie siedziby sąd powi-towego 
w Krakowcu do wielkich Ócz, tndzież pe­
tycji gminy m.asteczka Krak wca i Kazi­
mierza hr. Łubieńskiego, jako właściciela 
dóbr Krak->wca. o pozostawienie siedziby 
tegoż sądu w miejscu. Sprawozdawca po­
seł Klemensiewicz-

W końcu wybrano komisję górniczą z 
8 członków.

Następne postedzea.e w poniedziałek o 
godz. 10 przedpołudniem.

Praga 19 marca. Narodm Listy  dono­
szą, że do starostw minister oświaty roze­
słał rozporządzeuie, że d. 28 ninrm jako 
w 300 rocznicę urodzin Jana Adolfa Kg- 
m ensky^o , nie będzie w szkołach ferji i 
że z&kazuje się brać młodzieży szkolnej 
korporaoyjny udział w nroczystiściach. Na­
ród m  L is ty  nważają to rozporządzeuie ja ­
ko wynik agitacji katolickiej i wykazuje, 
że to i dalsze jeszcze odnośne rozporzą­
dzenia, nie należą do władzy ministra, leoz 
do władzy krajowej Rady szkolnej i nu- 
miestn-ctwa. Zamiast nroczystości szkolnej 
bęazie uroczystość narodowa W sejmie 
młoduczesi zairterpe.ują w tej sprawie na­
miestnika

Paryż 19 marca Wskutek zeznań je ­
dnego z aresztowanych wp dła policja na 
trop spisku, którego zadaniem było wyko- 
□aD'e w dniu wczorajszym zamachów dy­
namitowych.

Berno morawskie 19 maro* Baton 
Ottoktr Prażat i towarzysze przedstawili 
sejmowi morawskiemu wniosek w sprawie 
zaprowadzenia repreaentacyj powiatowych.

T r je s t  19 marca. W teatrze Po! teana 
nastąpiła eksplozja wskutek pęknięcia rnr 
gazowych. Dwaj iampiarze odnieśli lekkie 
rany

Gospodarstwo, preomysl i M l.
C o n y  s t i o f t a

i  dnia 16 maroa 1802 roku.

Lwów Tarnopol PodwoJo-
ccyeka
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NADESŁANE.

Z w racm  nwagę Szanownej publiczności 
na in jerat drug..stronnie umieszczony . W y­
rób suszonych jarzyn  Izdebnickich. 

is6 10-10 D yrektor Seelin#.

Reperacje
£:ct.

Reperacje 
50 ct.

*nao»nie niiej oen fabrycm yoh, wskutek osego 
postanow iłem  w  moim Z&kłsdsie pod flrm^ od 

15 lat istni ej 404

A L E K S A N D E R  L A N D A U
przy ulicy Stradom, I. 2, dom 0P  Mlrjofcarzy

naprze  kościoła XX. B ernardyni w 
sprzedawać w w.elkira wyb-TZ' wszelkiego rodsayu 

ZEGa RY i ŁEGAltkl 234 (S zO)
c34$ niżej cen fabrycznych

a mianowicie: Zegar p .nd dow j */2 g o d z i n o w  
orzeebowej łacne, szaice, złr. 10-60. Kancelaryjny 
metalowy okrągły 3'5 . Zegarek srebrny kryty 
remonioir S złr, B em oniur ni 1 ny otwarty pan 
ktnalnie w jrrgukwauy złr. 8*28. budzik' an ery- 

kańskie, niklowe, ok.ągłe złr SS 0 . 
Bdwnieó paleoart wielki sryoćr «ezarków s ło ­

ty ch, jakoleł segardw tais im rch
po ctnach bajecznie tnnich

Prr.yjmnję zarazem  w szelk ie  reparac je  ze­
garków  1 w ykonuję takow e pod sum ienną 1 
rze te lną  2-!etnią g w aran c ją  za  na/toAaze w y 
nagrodzenie, o- p : czyszczen i- lub w p raw ia ­
nie sprężyny  tylko 50  et. Za każdy nabyty  
ode mnie zegarek, ręczę la t  4, za  reperacje  
la t  2.

W szelkie papiery  w artościow e, bankno­
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzedaje pod naj- Kantor v ń  i  c. Ł u rn w  K ra k o w ie , R y n e k  1. 30. SMT* Zlecenia 

z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez in-
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Nowość na sezon letni. JAN BAJER w Krakowie! ul. Grodzka 13. Nowość na sezon letni.
SKŁAD

W Ł A S N E G O
W YROBU

K r ę  f l i  z d rzew a  g rab o w eg o  i bukow ego , od  z lr . 3  do  z lr . 5 za 9 .sztuk .—  L S I , ' d l i  z d rzew a o liw nego  (L ig n u m  sau c tu m ) 
od  z lr. 1 5 0  do  4-50 za sz tu k ę , a  z d rzew a  g rabow ego  lu b  b ukow ego  o d  z lr. 1 do  złr. 1 5 0  za sz tu k ę . — KroKlety rozm aite j

w ie lkości p o  ceu ach  b a rd zo  p rzy s tęp n y ch .
Poleca również elegancko i gustowuie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniow ej, drzewa,
jako t o . fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, dom ino, przybory do bilardów i t. p. P rz y jm u je  d o  rep e rac ji wachlarze, _ _  t M̂iziaiaiiiiiî

grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedm ioty w zakres tokarski wchodzące, po nader nizkicli cenach. p n  n B ^ tH U r A t O r O W ' df f i ll lM

W a ^ s n e

d la

S K Ł A D  K A S  O G N IO T R W A Ł Y C H .

W szech nauk lekarsk ich
Or. Edmund Puchacki

o r d y n u je  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu.
Ul. Sławkowska, L 24.

Parter. 9)3'.'-?)

n A o i J i N i a  o a £ i O s z . t i N i A .
Od wyrazu zwykłym  drukiem po *2 ant. tłustym drukiem po 

5 cnt ~  MinimnPi eony ogłoszenia 25  ent
N.ak. i wychowanie. | „oesterreich in Wort 

Une Dame franęaise p0s s : ia n t  
la  maslijne cher-^e a 

se p lacer uans nns familie, Kue Lnbicz 
3 Ii-me ótage . 92(1 2 -?)

P o ea d y  i p race.
f l e n h a  ml 4a In teligentna, z począ- 
U O U U d  tkam l nauk, poszukuje mlei- 
8ca do dzieci. Adres „A nna11 post rest. 
K raków . 630U 2 j

P f l T t l l l f  nz4olaione, znajdą, z a ra z  n- 
l  (111*1 j  mieszczenie w  pracow ni sn- 
kien damskich Anny Podlachow ej. ulica 
św . M arka, N r. 9.

Doniesienia rozmaite
H n t f i l  z ' aiem  urządzeniem , od 1 11- 
i i u i o i  pCa b r _ w ydzie rżaw ien ia  
-i) sprzedania  W iadomość w  Admini­

s tra c ji „K urjera  Polskiego*. Pośredni- 
otw o w ykluczone. 569il -.?)

„ W V W .V I I .........   WWW.
u n r l  D i l r l 11 Komplet 135 zeszytów  
u n u  D I I U  za  ^5 z łr . Ifena  kslę-kslę
g a rsk a  .jest z łr- 40 cnt'. 5 0 . Wiadomość 
n W ojciecha Jabłońskiego, nl. św . Anny 
]. 9, II- piętro. 6 1(3-3)

z ogrodem 
545 sążul 

kw adratow ych  pow ierzchni mający, w 
ra rd zo  ładnem położenia, w śród miasta, 
je s t z wolnej ręk i do sprzedania. Wla 
domość w A dm inistracji „K nrjera  Pol 
sklego". 0i9(-2-6i

Dom oarterowy

Pfes do sprzedania,
czny, ra3y w yborow ej, m n rę g o w a ty  W la 
domość u w łaśc ic ie la , n llca Pęazlchów 
Nr. 21. 33l( i- i)

20 kilgr. nasienia iesio-
n n U / P f l f l  'U razlm ns ezcelsion  św ie­

ż y ł -  że 1 pew ne, do sprzedania 
Klio 60 cn t., 10 kilo  5 z łr . Cholewskl

!1 Wielki itrach!!
Spieszcie i kupu cie, gdyż wyspizeda ® 
ję za bezcen FIRANKI, PORTIERY I K 
PLEDY czysto wełniaue w róinyoh kr- 
lorach. K aida sztuka koszinjc c y x -  . 
Ł « »  złr. fl, cnt. * 0 .  146(6-8) i

Tu a sposobność może się raz na ^  
sto lat trafić. Muina otrzymać za po- W 
oraniem pocztowem. ^

' J . m rn, f f i e n I. J
Gdy mi potrzeba insr- 

rowac 6(292.̂
w dsieniJkach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w  z s-  
g ra m c g n y c h , to  za ła tw ia m  

to  zaw sze  n a jta n ie j przez

f.
Lwów, Kopernika II.

Najtańszy n a iu i  sztuczny 
M lyKĘ FOSFOROWANA

TH O M A SA 187(* 6) ( 
zaw iera jącą  14 do 18°/o kw asn  fo­
sforowego, dostarcza całem l w ago­

nami 1 częściowu
Agencja dla rolników S. Miku-, 

cklego w Krakowie
Cenniki na żądanie franuo.

Szczepy owocowe
w ysoko-plenne, silne, z dobrem! korze 
niam l w koronach gatunk i w yborow e
J a b ł o n i e ,  G - r u ^ z K l  C z e  
r e a m e  , W l a n i e  ,  W ę ­
g i e r k i  50 cent. za Szt Ó l l w k i l  
60 cnt. A g r e s t ,  F O ś e o z k l
w ysoao-plenne i z łr .  Szt A g r e s t  
k rz e w .a s ty  w ielko  ow ocowy angielski 
25 cnt. Szt. F o ż e o a k l  k rzew ią  
ste, duże, silne 20 cnt. Szt. S C a l l n y  

miesięczne 1 Z łr. 12 Szt,
W ysyła za zaliozką Zarząd ogro­

dów w Olszy poczta Kraków.
■219(3-6) E .  U k lń r i s k i .

1866 TYLKO PRAWDZIWE (10 11 )

granaty w oprawie
a m e ty s ty , m o łd a s i ty  i t .  d .

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

Ferdynand Hoimann,
jaków, u l. Grodzka, 26. 

ły@SliaSBHH5BBa3aB!3BffiE

Mężczyźni
i  którzy cier ią na osłabienie, mogą za- 
I żądać ilustrowaną broszurę Profesora 

Volta. We wi,7.ys'kich państwach in'- 
tentowany galw. clekfr. aparat , Re- 
feotor* do saruouiyc a. Przez wi> la 
lekarzy wypróbuwany i polecony. Wy 
godny do noszenia w kieszeni. O n _  
szury bezpłatnie, z dołączeniem marki y  

10 cnt. 137(14 V 6) t- 
THEO BIERMANNS, Elektrotechni- |  

ker, W ieo, 1., Sclmlerstrasse 18. w

św ię teg o  lózefa dzień Twego Imienia, 
Ach jakie mi drogie przynusi wap m nienia! 
Jab miłem dla mnie wtem tu życiu smutuem, 
Na które Najwyższy wyrokiem okrutnym 
Przeznaczył ma młodość. — Jozieczku mój

! drogi*
Dlaczego, dlaczego los dla mnie tak srogi? 
Dlaczegom nieszczęsna pokochała Ciebie, 
By pie1 ło przechodzić a pragnę być w nieUe 
A niebem by była Twa miłość wzajemna. 
Od lat już rak wielu jam zawsze niezmienna. 
I zawsze Cię kochani od tej pierwszej chwili, 
Gdyśmy dłonie nasze przy walcu złączyli.
I Ootąd gdy walca ua zabawie grają 
A Ciebie tam niema, łz> w oczach mi stają 
Ach zyskać wzijemuość Twoją, mój jedyny 
To ciągiem marzeniem nieszczęsnej dzie 

258(1-1) [wczyny.

Ludwik Lipiński
weterynarz, pi

U lica  nad  R u d aw a, L, 19.

Rozsyłka JULJAN KURKIEWIGZ
K raków , M ały R ynek , obok  k o śc io ła  ś s .  B a rb a ry .

Poleca swój obficie zaopatrzony skład artykułów religijnych, papieru, mate- 
rjałów piśmiennych i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństi I 
polskie i niemieckie, od najskromniejszycn do najefektowniejszych, od 15 cnt. 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim wyborze. Koronki I różańon 
w rożnycbjgatnnkach. Bilety z powin8iowaniar.il, Papier listowy w kasetkach po lo r 
pakowany, od 3 5 cnt. Przyjmuje aię obrazy do oprawy w ramy bardzo gnsto- I 
wne. Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrutną porztą, nielicząc opakowania. *

Ceny nizkie. 3( 6-f,

I

Sadzonki i nasiona Inśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką p< 

cztą lob koleją 177(12-20)

Leśnictwo Zassów pod Czarną
I Nasiona ta 1  funt=Vz kilo:

Sosny zwyczajnej (Plitus sitvestris) złr. 1.U0 
aui.r. (P. ctrobus Weymutha) „ 3.60
czarnej (P. austri c . j   n 1 20

świerka...................................................  „ 80
Mr irz e w ia ...................................... .. „ 90
Akacji......................................................„ 30
feriozy ...................................................  „ 60
U lch y .....................................................  „ 55
Jesioua................................................... „ 15
ll. Sadzonki sosna zwyczajna t-roczna 50 
cnt., sosna czarna roczna 60 ct. (sadzonek 
sosny 2 i 3-letnick nie sprzedajemy, bo ni­

gdy nie aą do kultury zdatne),
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr. 
modrzew 2, 3 i 4 letni po 2, 2.50 i 3 złr 
brzoza 3 i 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 > 

letnia po 2 i 3 złr., akacja 1 i 2-leti 
2,50 i 3 złr. Crategns (biała cierń 
żywołtyjpo 10  złr. za lO O O  sztuk-

ze zdrojów

Józefiny,MagdalenySzczepanaiWalerji
już rozpoczęty została i można takową nabywać na zamo 
wienia u H. nryka Mattomego w Wiedniu, aibo za pośr - 
dnictwcm Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, Ud) też ze 
składu Mattoniego u H. Zoelnera w Starym Sączu, także 
w Krakowie u K W iszniewskiego, apteka „pod gw iazdą“,
J. Wentzl.I i J. G oldw assera; w la m o w ie  u N Trauraa; 
we Lwowie u Wiktora Goldbauma i E. M endrocliowicza; 
w W crszawie u Dra T. Heinricha, H Kucąaize.wskiego, 
w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda Treutlera, 

i Leonarda Ziem ińskiego.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
i £ £ X X X  3 ( 3 X X X X X X j X X L ? « * r L X  L z S Z S i ł !

.  ’ n a s
W U H Y S U W  K ZlNSKt

malarz pokojowy i lakiernik
podejmuje się w szelkich robót w zakres malars<wa 

wchodzących.
Kraków, ul- Florjariska, Nr. $2 ,

H i— — —
M O O I Y E  5C T R  W A Ł E  I

I. k ra j. fab ryka  rękaw iczek i bandaży ra p m ro sy c ii, brzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO MIRKIEWICZA

Kraków, ul. Grodzka, 1. 31, obok bandiu Wp. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, 1.6, ua Kaźmierzu
P°'eca:

letnia po 2 i 3 złr., akacja 1 i 2-letui» I w najlepszych gatunkach glace i duńskie, zimuwe i letnie, w różnych dłu
pO 2,50 i 3 złr Crategn* (1 ałs oieru l1'11 gościach. Eandaże bardzo gustownie wykonane według wszelkich praw higienicznych, 

a (które na żądanie sam zakładam). Wie1 ki wybór szelek gumowych i haftowanych,
własnego wyrobu. (Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera­
dła i inne v ./roby skórzane z zakres tenże wchodzące. Ceny nizkie. Przy zamówie­

niach hurtownych znaczny rabat. 19 ' (ft i-r1)

CUYTON & 3HUTTLEW0RTH
FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH

w  I i t n o o l u ,  W i e d n i u ,  F e a z o i e  e t o .  
F IL  J A  w  K R A K O W IE , b iu r o  R y n ek  34 ,

F  E  Ł  S T  O  M  O  C  R T  I  K  S  3VI I  K  U  C  B C  I ,

polecają na nadchodzący sezon:
pługi uniwersalne i inne, ckstyrpatory, plew niki, walec pierście­
niowe, brony, siew niki s? orokorzutne i rzędowe, z e  w a z y *  
s t l i l o ł i  n a j b a r d z i e j  u l e p a z o n e ,  tudzież wszel­
kiego rodzaju maszyoy i narzędzia nlnioze Ceniki ilinstrow ane l»cz-

pfatnic i franco. 196(6- 1-21

g :  B A R D Z O  W A Ż N E .  ^
Na sezon wiosenny i letni. “

Wielki skład sukna, korińw i kamgarnów
254(3 100) zfigraniczuyeU i krajowych

!! Baczność i!
N a jlep sze  p łó tn a  k o r c z y n -  

sk ie , c z y sto  Im an e.
grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieiadła bez szwu, 150, 165 i 180 
ctm. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chustki webowe d» 
nosa, drelichy na liberje; płótna żaglo 
we. obrnsy, serwety itp., wyroby w miej­
sce zagranicznych, poleca łaskawym 
względom Wł Gonet, Zakład wyrobów 

tkackich w Korczynie ad Krosno 
Cenniki I próbki żądanych patunków 

franco.

Odznaczone przez Minist. handlu złotym  medalem  na z e ­
szłorocznej międzynarodowej wystaw ie artykułów  spo­

żywczych w W iedniu.

Zwraca się uwagę bzau.

W YRÓB
gospodyń

+ z+ z+ z+ z< yz+ z+ z+ i+ z+ z+ z<  >ztz<

zyny do szycia
SIMtiERA
e h  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h

da, sprowadzam tylko peinemi wagonami. Sprze- 
sztuk, bez ajentów lub faktorów. Raty tygod 

: złr. Gotówką 10"™ taniej. Dla odbiorców wię- 
Jbryezne. Czółenka do maszyn Singera 35 cn t, 
4ioi prawdziwe Clarka 150 motrów 7 centów

IWANICKI, Lwów, Hotel Zorza.
i r a k ó w ,  R y n e k  ? 5 .

Płoń. żądać cenniki, p rosię o łaskaw e zlecenia. 3 1 0 0
I 2 S 2 >Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z

w  n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e
f

m
o  1

r.\t

i ;

£  Suszonych Jarzyn Izdebnickich «
Konserwy te są do nabycia w lepszych handlach

w p n s B k a c h  bbc  e l n i e  z a m k n i ę t y c h ,  l u b  t e ż  c z ę ś c i o w o  n a  w a g ę .

Jarzyny suszone są granicą bardzo rozpowszechnione, u nas atoli jeszcze mało 
znaae i mało nżywane, zt względu na to, ża w kraju dotychczas jeszcze nie były wyrabiane.

Jarzyny Izdebnickle, jak Juliennt z groszkiem zielonym i fasolka zielona są bar­
dzo smaozLJ a przytom nadto tanie, oo na pleć osób wystarcza 100 gramów fasolk i, zaś 
100 gramów Julienne wystarczają na dwanaście do piętnastu osób.

C ena o b u  k o n se r w  1 0 0  gr., k o sz tu ie  p r z y  k u p n ie  całej p u szk i 9 0  cnt.

Zważywszy, że na targach w obeouej porze zimowej preopłaca się zmarzłą i n ie ­
smaczną jarzynę, radzimy przeto każdej gospodyni przekonać się o praktyczności 
tych Izdebnickich suszonych .jarzyn! m(in im

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PiYSTWOWE.
W Y C I Ą G  ' Z  Z O T J  J A Z D l t

ważny od 1 października 1891 r., zastóaowauy do ozasu śrudkowo-auropejskiego
Przyjazd do Krakowa (Podgórza)

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

Jakubowski & Jarra w Krakowie,
ulica Berka Josehw icza 1 .19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 

we Lwowie Rynek I. 37.

S k ła d y  k o m iso w e  w  z n a c z n ie js z y c h  m ia s ta c h  
G a lic ji i n a  B u k o w in ie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby — wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samu- 
\\ ary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską 206i( i> - i2)

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d . podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fnbryka potrzeby do okuc budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

27. SUKIENNICE. 27.
( o  d .  s t r o n y  r a t u s z  a ) .

mm- CENY FABRYCZNE. i i  
/

0 0 0 @ 1 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 l 0 Q e 0 0 0 0 &  0 0 3

k) 0  PiiTwsz) krakowski ®

c  ś  Zakład * ' . czyszczenia i farbowania o
z a  p  o  m  c s  r :  l i  p a r y  3 ?

I  Uhiórów męzluch i sukien damskieh.i©
WŁAŚCICIEL: 3

H .  H E C K E R ,  g
poleca aię do chemicznego czyszczenia i farbowania wazel- fęk 

kich w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów.
Nam ówienia tak  m iejscow e jak oteż i zamiej-wo- 

ivc uskutemsnia jak najspieszniej.

B iu ro  p rz y jęc ia
k.rukÓVV, u l. G rod /ik il 51 , neprzeciw kośc. św Piotra.

Z uszanowaniem

H .  H E C K E R

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
#•— rano (pociąg osobowy) i  Podgórza - Pła-

szojra.
6-14 n (p 'iąg  osoKi z Po lgoiz1 - i  onarki. 
i*05Dopoł.(poi. mi s ’.) z Krakowa (kol. Półn).
2-87 .  (poo. osob.i z Podgórza - Płaazowa.

(poci

do Oiwięciraa, 
Wiednia.

i  46 ,  (pociąg osobowy, z Podgórza-Bonarki.
9-— rano pociąg mięazan-) z Krakowa .'kolej 

Północna)
9 1 *  ,  (pociąg osobu wy) z Podgórza - Pła-

seowi
9.40 n (pociąg osobowy) i  Podgórza - Bo-

n a r t

8-59 popoł ^pociąg ^osobowy) z Kr,.iowa (kol.

4 44 ,  (pooiąg osobowy) z t^dgorzc - Pła­
czowa.

4-56 ,  (pociąg osobowy) » Podgórza - Bo-
narkj,

6*66 wlecz, pociąg mięezany) z K riko^a (kolej 
Półn cni,)

7-lfl ,  (pociąg o łbowy) * Podgórza Pła 
s sowa.

7-S7 ,  (pociąg osobowy) z Podgórza ■ Bo-
awki).

Od|azd z Tarowwa:
9-30 rjpo  tpociąg mieszany) do Orłowa, Kcszyc, Snoby, żywca
1*41 przed, pociąg osobowy1 do Chyiowa, Stryja. ^
4*27popo (Docaąg ^sóbowy) do Orłowa, Ohyrowa. Stryja, Now, 

sac zs Dobry.

do Bielska, Ży­
wca, Zwardonia, 

Wiednia, Budap a- 
Aitn, N„ Sccza Or­
łowa, ChjrowŁ, 

Stryja.

do Żywca, Msza­
ny dolnej.

do Ni>r go Sącze, 
Chyr w a, 

Stryj r»

6-2P rano (;>. o.) do Podgórza-Bonarki.
5 41 * (p o.) do Podgór-a-Płaazowa
6-02 „ (j ociąg mięs: aay) do Krokowe (ko­

lej Półuocna).
6 14 ,  (pociąg osobowy) do Krakowa (ko­

lej Karola Ludwika).
9-6 praedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki. ) 
9-18 ,  poc osob.) do Podgórza-Płaszowa. /

10-2 „ (poc. osob.) do Dodgćria-Bonarki )
l'J-18 „ (poc. osob.) do P-igórza-Płoszow i. I
10-37 „ (poo. mięsz.) do Krakowa (kol. póła.) j
10-68 „ (poc. osób.) do Krakowa (k. K. L. J
3-38popeł. (pociąg osobowy) ao Podgoiza-Bo- 

narki
3-63 j  (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła-

szowa.
4-12 * (pociąg mięezany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
8*12 t7iecz. (pociąg osobowy) do Podgorza-Bo- 

n irki
8.28 ,  (pociąg osobowy) do Podgórze-Pła-

ncorąa
9-20 ,  (pociąp pospieszny, dr. Krakowa

irolf Ludwika)

ze Stryja, 
ChjTjwa,5 

Nowegó Sac

z Żjr ?oc

Mszany dolnej.
% Wiednia 
□święciaaa,

z Budapesztu, 
Wiednia, Zwerdo 
nia, Żyw a, Biel-1 
ska. Stryja. Chy 

rowa, Orłi wa, 
Nowego Sączp.

i  Oświęcim*.

j g 8 8 8 lS 8 8 8 8 l8 8 8 8 l8 8 8 8 8
M T  NO W Y MAGAZYN

M E B L I
przy ul W iś'uej, 1. 3, i876(36-35

w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.
W yroby taplcerękie Ludw ika Cho- 
m laka poleca w  w ielkim  wyborze: 
g c tjw e  ja r n l tn ry ,  w yścielone t r w a ­
le, gustow nie, i  m aterja łn  w  najle­
pszym gatunku , także  alew yście- 
lone w -óżnych najśw ieższych fa- 
sonaoh, oraz gotow e m aterace włó- 
slenni 1 w kłady  sprężynow e i. t  d. 

eLklc

10*56
Przyjazd da Tarnowa:

przedpoł (pou. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza Stryja 
'Jhhyrowa

7.24 wiłcz. (p. o.) z Koszyc, Orłowa. Zytica Stiyja, Chyiowa 
11*69 w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa

C u s  środkuwo-europejtki jest wcieśniejszy od pragstiego o 2 minuty, zaś pótaiBjszr od czasu krakowskiego o 21 ln io , a od cza- 
»n lwowskiego o SB min- od czasu wiedefiakiego o 6 inin., od czasu badapsszteńakiego o 16 i od oza^n cieszyńskiego o 14 min. 
Rozkład jazd-' w furmanie zwizonkowym u. być m .łna po wrne 6 ent. we wizystkici strojach c. k. anstr. koiei państwowych iui 

1U‘24(7-?) u konduktorów.

W yroby i tc la r sk ie  W ład y s ław a  Du 
vala , odpow iadają w szelkim  wymo­
gom specjalnego m eb larstw a , g u s to ­
wnie, trw a le  budowane, z snshego 
drzew a, są w  znacznym w yborze 

ca  składzie. 
i'ak  znajdujące się na składzie, ja- 
k. te . 1 zamówione, co do powyżej 
wymienionych za le t, ’ak  rów nież 1 
cen nizkleli, mogą w sp ■łzawodmezj ć 
z na jl pszemi zakfadam l wiedeń- 
sklem i. Dia pp. w łaścicieli domów 
polecam szafk: na lis ty  m ieszkań­
ców gotowe 1 zam ów ienia na ule 

przyjm uję.

Podejmuje się <T ze kich urządzeń 
dekoracyjnych, tapetow ania pokoi, 
w si k lejan la  m aterją , dyw anam i, prze- 
śclelania sta ry ch  mebli 1 robienia 
e tór, w  miejscu 1 na prow incji, po 
cenie m ożliw ie najniższej. Próhl ma- 
te r j i ,  rysunki mebli 1 dekoracji na 

żądanie w y sy ła  się franco.
Zsi rzetelne wykonanie roboty ręczymy

Ę f t '  Polecamy rów nież znajdujące Bię na sk ła lz ie  an tyk i 1 takow e przyj 
mnjemy w komis.

W ładysław Duval,
stolarz.

o o o o

§  PAROWA FABRYKA STOLARSKA §

1  B R A C I  M U R A N Y I e
|  W  KB A K O M I E ,  8 ,6( 2-3, ^

potrzobuje z a r t ę p o y  (W erkfiih re ra ) Po laka, w ładającego 
językiein niemieckim, zdulnego stolarza. P łaca  roczna od900 do 1200 z ł 1

OOOO.OOOO^OOO oooo

K  a w i o r  A s t r a c l i a n s l Ł i
ŁOSOS W ĘD ZO NY i M A R Y N O W A N Y  

ŚL ED Z IE POCZTOWE 

ŚLEDZIE W  SOSACH  
SA R D E L E  B R A B A N C K IE

M INOGI 
S A R D Y N K IF R A N C U Z K IE  

H O M AR Y
PA SZT ET SZTR A SB U R SK I  

PA SZT ET DOM OW Y z d z ic z y z n y  i r y b .

Ludwik Chomiak
tapicer.

Trufle, Szampiony, Groszek, Fasolka, Szpa­
ragi, Ananasy, Oliwki, Oliwę nicejską, Buljon

poleca

H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W
HERBAT I WIN

Aleksandra Merca
w Krakowie, Szewska 8

W y f a w M , iM z e ł e y  I lu p e u l a d z U le y  r e d a k i e r :  D r. l i z a ł  B r ła w tk l . D ra k  W ł. L  A a a z y o a  1 S p d łk l ,  pad  z a rz .  l a n a  S a d s w s k le g a

02114674


